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Przystępujemy do budowy 


gigantycznej huty żelaza 


Przyolbrzymim kombinacie przemysłowym 
powstanie wspaniale miasto socjalistyczne 


WARSZAWA (PAP) — Olbrzymi 
rozwój gospodarki narodowej w Pla- 
nie  6-letnim wymaga znacznego 
zwiększenia potencjału produkcyjne- 
go przemysłu hutniczego. Jest to ko. 
nieczne do  rozbudo potężnego 
przemysłu wytwórczości narzędzi i 

odków produkcji, decydującego o 
rozbudowie i rekonstrukeji wszyst- 
kich gałęzi przemysłu. 

W związku z tym konieczności 
stała się budowa nowej huty o du 
zdolności produkeyjnej. 

Polska nie była w stanie własny- 
ni dokonać tak potężnych in- 

W tej sytuacji przyszedł 
nam z braterską pomocą Związek Ra 
dziecki, który w ramach umowy z 
1948 r. o dostawach urządzeń prze- 
h na kredyt, dostarczy nam 
urządzenia produkcyjne i przemysło 
we nowej huty wraz z kompletną do- 
kumentacją techniczną dla jej budo- 
Wy. 

Potrzeba budowy nowej wielkiej hu 
ty spowodowana. jest w dużym ston- 
ntu koniecznością nadrobienia opóź- 
nienia rozwojowego przedwojennego 
zacofanego hutnictwa polskiego. Hut 
rietwo sprzed 1939 r., opanowane 
przez rodzimy i obcy kapitał, było 
słabe i nie mialo perspektywy Toz- 
woju. Dopiero po uspołecznieniu pod 
stawowych środków produkcji w Pol 
sce Ludowej nastąpił niespotykany 
v historii naszego narodu rozwój 
„w oparciu o które 
konać poważne zada- 


i 


spodarczej — również na odcinku hut 
nietwa. 


cji AE kttaictwa uz, 
w 1949 r, zwiększenie prod 
w stosunku do okresu przed. 
go o ponad 60 proc, W ramach środ 
ków pieniężnych i materiałowych, 
preliminowanych ma _ intensyfikację 
hutnictwa żelaza w Planie 6-letnim, 
rastąpi potężna rozbudowa istnieją- 
cych hut, w wyniku której produkcja 
ulegnie podwojeniu. 

Niezależnie od tego prowadzone są 
w okolicach Krakowa praca wstępne 
nad budową nowej huty, która otrzy 
ma urządzenia produkcyjne ze Związ 
ku Radzieckiego. Pod koniec 6-lecia 
przewiduje się rozpoczęcie budowy in 
nych potężnych hut. Zdolność produk 
cyjna nowej huty znacznie przew. 
szy naszą produkcję przedwojenną i 
w podstawowych produktach będzie 
bliska łącznej zdolności produkcyjnej 
całego obecnego polskiego hutnictwa 
żelaza. 

Nowa huta — dzięki radzieckim 
urządzeniom — będzie nowoczesnym 
obiektem przemysłowym, budowanym 
z uwzględnieniem najnowszych zdo- 
byczy przodującej techniki ZSRR i z 
wykorzystaniem całego postępu, ja- 
ki dokonał się do chwili obecnej na 
odcinku metalurgii. Pod względem 
nowoczesności i poziomu techniczne- 
ie będzie ona ustępować najbar- 
przodującym zakładom metalur 
gicznym na świecie. 

Pomoce Związku Radzieckiego w bu 
dowie nowej huty posiada ogromną 
wagę, nie tylko. w zakresie urządzeń 
produł ych, ale nież w zakre 


sie dokumentacji techniez 
opracowują najwybitniejs 


monii; ul. Narutowicza 20 


Sprawy bardzo ważne. 


Wojewódzki Komitet Obrońców 
czwartek, dnia 27 kwietnia b.r.. o godz. 17, w sali Filhar- 


KONFERENCJĘ 
Zakładowych Komitetów Obrońców Pokoju 
z terenu m. Łodzi i województwa 


Obecność wszystkich członków 
Zakładowych Komitetów Obrońców Pokoju obowiązkowa. 

Prezydium Wojew. Komitetu 
Obrońców Pokoju w Łodzi Ę 


1ądziecey — m. in. 
ckich inżynierów i techników, (zło- 
żony z kilkuset osób). Otrzymaliśmy. 
już projekt wstępny huty. Jeszcze w 
br. otrzymamy dalszą dokumentację, 
tj. projekt techniczny, 

Żadne z naszych krajowych biur 
projektów, a w -tej liczbie i istnieją- 
ce przy przemyśle hutniczym Biuro 
Projektów, liczące około 500 inżynie 
rów i techników, nie było w stanie 
na siebie tak odpowiedzialnego 
ia. 

Obok nowej huty powstanie wiel- 
kie socjalistyczne, obliczone w przy- 
szłości na 100.000 mieszkańców mia. 
sto robotnicze o nowoczesnej archi- 
tekturze. Będzie te pierwsze od nowa 
zbudowane robotnicze miasto w Pol- 
'e Ludowej. 


Chcemy 


zespół radzie- 


żadi 


poko 


Na dużej przestrzeni budowy zes- 
połu nowej huty zastosowane zostaną 
najnowocześniejsze metody budowni- 
<ctwa. Powstaną dodatkowe fabryki 
i zakłady obsługujące, jak cegielnie, 
kamieniołomy, kombinat prefabryka- 
cji, fabryka- materiałów ogniotrwa- 
łych itp. 

Opracowaniem projektów budowy 
miasta zajmuje się specjalne biuro 
Zakładu Osiedli Robotniczych — set 
ki polskich inżynierów, urbanistów, 
ekonomistów i innych specjalistów. 

Roboty wstępne przy budowi 
wej huty podjęły przedsiębiorstwa 
kudowlano-montażowe, m. in. znane 
z trasy W — Z: „Betonstal* i „Mo- 
stostal*, 


W ciągu kilku lat, pod koniec Pie 


nu 6-letniego na terenach podkrakow 
skich wsi wyrośnie olbrzymi kombi- 
nat przemysłowy i nowoczesne mia- 
sto-widomy, potężny symbol socjali- 
stycznego budownictwa i rozwoju Pol 
ski Ludowej, czołowy obiekt planu 
budowy fundamentów socjalizmu w 
Polsce. 


stanie rękami wielu- tysięcy polskich 
robotników, techników i inżynierów. 
Jej produkcja służyć będzie dalszej 
pokojowej rozbudowie kraju. Nowa hu 
ta da miliony ton stali i żelaza, któ- 
re inne zakłady przetworzą na: ele- 
menty budowlane, obrabiarki, trakto 
ry, samochody i lokomotywy, maszy 
ny rolnicze i narzędzia dla dalszego 


podnoszenia produkcji i stopy życio- 
wej polskich mas pracujących 


Budowa nowej huty wykonana zo- |- 


Rosnqą nowe kadry 


„Już wykonuję swe zobowiąząnia Majowe* 


— Jeszcze do niedawna byłam na- 
kładaczką w tkalni, na krosnach au- 
tomatycznych, a dopiero przed ro- 
kiem zostałam tkaczką, Komuś to 
może wydać się dziwne, ałe im dłu- 
żej pracuję w tkałni, tym bardziej 
podoba mi się ta praca. Do niedaw- 
na nie wyrabiałama jeszcze normy. 
Obecnie, w związku z podjętym zo- 
bowiązaniem 1 Majowym, wykonuję 
ia a nawet przekraczam. 


Fors tska Reg, a 


* .* 

Ob. Regina Porębska dzięki swe- 
mu zamiłowaniu do tkactwa w prze 
ciągu roku stała się wzorową tkacz- 
ką, Tak u nas powstają nowe kadry. 
Przez ten krótki okres czasu Wysu- 
nęła się na czoło wszystkich tka- 
czek z PZPB 21. Wynabia 108 proc. 
normy przy 84 proc. I gatunku, 
przekraczając zobowiązanie 1 Ma- 
jowe, które dla załogi tkalni brzmia 


— Wykonać w kwietniu plan w 
106 procentach. 

Doskonale daje sobie radę na 28 
automatycznych krosnach, Jest to 
sztuka nielada utrzymać wszystkie 
maszyny w ciągłym ruchu, Ale ob. 


Porębska ma wszystki: 
brej tkaczki, swe obowi: 
żyła doskonale opanować. 


Pracuje 
h krosnach bez pośpiechu, 
warsztaty jej chodzą, jak 


a 


Przed 1 Maja 


Robotnicy całego kraju zaciągają 


„Warty Pokoju“ 


WARSZAWA (PAP), Robotnicy ca 
łego kraju postanawiają w ostatnich 
dniach przed świętem mas pracują- 
cych 1 Maja uzyskać szczytową pro 
dukcję, masowo przystępując do peł |p 


nienia „Wart Pokoju”, Szczególnie 
licznie "deklarują swój udział w 


„Wartach Pokoju“ górnicy i hutnicy 


śląscy, włókniarze oraz metalowcy 
warszawscy. 
Na Śląsku nie tylko poszczególni 


ygady postanawiają uzy 


u i pokój wywalczymy 


Apel sztokholmski dociera do najdalszych zakątków globu ziemskiego 


Kampania zbierania podpisów 
pod Apelem Pokoju rozwija 
coraz nomyślniej. Setkami milio 
nów podpisów narody świata 
krzyżują płany podżegaczy wo- 
jennych i umacniają obóz poko- 
ju. 

Poniżej zamieszczamy kilka 
ostatnich doniesień z przebiegu 
tej wielkiej kampanii. 


E 


FRANCJA, 


We Francji rozwija się pomyślnie 
kampania zbieranła podpisów pod 
apelem sztokholmskiej sesji Stałegó 
Komitetu Światowego Kongresu 
Ubrońców Pokoju. Komitet Związku 
Kobiet Francuskich w departamencie 
Sekwany ogłosił apel nawołujący do 
połączenia powyższej kampanii z 
przygotowaniami do Międzynarodowe 
go Dnia Dziecka. 


Związek b. Wolnych Strzelców i 
Partyzantów „wezwał swych członków 
do masowego podpisywania apelu i 
połączenia inicjatywy z obchodem 
Dnia Obrony Pokoju, przygotowa- 
nym na 7 maja przez Związek b. 
Kombatantów. 


W wielu fabrykach okręgu pary- 

skiego podpisy pod apelem złożyło 
już 100 proc. robotników. 

CHINY: 

Z Paryża donoszi 


Komitetu Obrońców Pokoju depesza 
stwierdzająca, że naród chiński z en 
tnzjazmem weźmie udział w podpisy 
waniu apelu sztokholmskiego. 


W. BRYTANIA. 

„Daily Worker* donosi, że Brytyj- 
ski Komitet Obrońców Pokoju roz: 
powszechnił dotychczas około 100 tys. 
bankietów, na których składane bę- 
dą podpisy w obronie pokoju. 

Dziennik donosi również, że jury 
Komitetu Obrońców Pokoju zaleciło, 
by za następujące prace z 1950 roku 
przyznano Międzynarodowe Nagrody 


Pokoju zwołuje w 


„| nienie wśród 


Pokoju: za książkę prof. Blackett: 
pt. „Następstwa militarne i politycz 
ne odkrycia energii atomowej“, książ 
kę Jamesa Aldridge'a pt. „Dyploma- 
ta“ oraz wizerunek słynnego „Gołę- 
kia pokoju”, którego autorem jest 
Picasso. 


AUSTRIA. A 
KC Komunistycznej Partii Austrii 


w odezwie z okazji blisl 

1 Maja stwierdza m. 
„Narody chcg pokoju, jednakże 

y kapitalizm grozi wojną. 


— lecz w bombę atomową. Jednakże 


wola pokoju wśród prostych ludzi 
wszystkich krajów nigdy w przeszio 


ści nie była tak silna, jak dzisiaj. | przyj: 


Setki milionów zjednoczyły się w pó 
tężnym froncie obrońców pokoju. 
Walką o pokój kieruje wielki socjaii- 
styczny Związek Radziecki. Zada- 
niem obrońców pokoju jest popiera- 
nie ze wszech miar dalekowzrocznej 
polityki pokojowej ZSRR. Kto chce 
pokoju — ten powinien walczyć a 
ze Związkiem Radzieckim. 


Potężny rozmach: 


Masy pracujące 


ZSRR 


współzawodnictwa 1 Majowego 


[a anal aaa ana lie loci 


krajów demokracji ludowej 


witają Święto Robotnicze licznymi zobowiązaniami 


Ostatnie depesze przynoszą no 
we wiadomości o wzrastającej 


fali współzawodnictwa pracy, któ 
rym masy pracujące ZSRR i kra 


majowe. 


PZWIĄZEK RADZIECKI 
spółzawod 
nictwa przedmajowego mówią o no 
wych sukcesach radzieckich mas pra 
cujących. Szybkościowa metoda wy- 
dobycia węgla, wytopu stali, abrób- 
ki metali, budownictwa potokowez 
zmajdują masowe rozpowszech- 
robotników radziec- 
kich, staje się olbrzymim wkładem 
w dzieło dalszego wzmocnienia po- 
tęgi państwa socjalistycznego. 
Górnicy Zagłębia Węglowego w 
Donb: i Muzbasie zobowiązali się 
w ramach współzawodnictwa przed- 
majowego podnieść wydajność pracy 
o 12,5 — 145 proc. w porównaniu Z 
rokiem ubiegłym. Górnicy zjedniocze 
nia węglowego „Moskwaugol* zobi 


wiążali się wykonać przedtermino- 
wo roczny plan produkcji, podi 
wydajność pracy i zmechanizować 
całkowicie proces wyrębu węgla, 
kruszenia i transportowania. 


O nowych sukcesach produkzy, 
nych melduja ponadto pracownicy 
przemysłu naftowego W. Baku oraz 
hutnicy radzieccy, Giser huty w No 
wym Tagilu, Piotr Bołotow, dał w 
ciągu 2 miesięcy 35 szybkościowych 
wytopów stali. Za jego przykładem 

i hutnicy Nowego Tagilu dali 
|kościowych wytopów stali. 
atywa Bołotowa podchwycona 
została przez hutników wielu ośrod 
ków przemysłowych na Uralu. 
OÓŁNOCNA KOREA 
Komitet Centralny Zjednoczonego 
ycznego. Frontu Ojczyźnia- 
rei opublikował hasła 1-Ma- 


Hasła wzywają 
do: walki przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny, do walki o utrwalenie 
pokoju na całym świecie, Komitet 


|tów południowej Korei do bezlito: 


naród koreański | 


Centralny wzywa  wszysti tkie war- 
stwy ludności Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej do 
walki o wykonanie i przekroczenie 
2-letniego planu rozwoju gospodarki 
narodowej i utrwalenie zdobyczy de 
mokratycznych, — wzywa partyzan- 


nej walki z wrogami ludu — kliką 
Li: ynmanowską i do zacieśnienia 
więzi z ludem. 

Kolejne hasła wzywają do utrwa- 
lenia przyjażni ze Związkiem Ra- 
dzieckim i do wzmocnienia frontu o 
brońców pokoju. 

CZECHOSŁOWACJĄ 

Masowym udziałem w przedmajo- 
wym współzawodnietwie socjalisty- 
cznym oraz nowymi sukcesami pro- 
dukcyjnymi witają masy pracujące 
Czechosłowacji Święto Pierwszoma- 
jowe, które zbiega się z 5 rocznicą 
wyzwolenia kraju przez bohaterską 
Armię Radziecką. 

_ Górnicy kopalni, Dukla zobowiąza 
wydobyć ponad plan w roku 
acym 6 tys. ton węgla. Ostatnio 
po zrewidowaniu swych zobowiązań 
górnicy zobowiązali się wydobyć tę 
ilość do 1 Maja. 

paniały sukces we współzawod 


Robotnicy PGR 
okjęci ubezpieczeniem 
rodzinnym 


RSZAWA (PAP) — Na mocy 
rozporządzenia Ministra Pracy i 0- 
pieki Społecznej wszyscy pracownicy 
rolni Państwowych Gospodarstw Rol 
nych objęci zostali ubezpieczeniem 

rodzinnym. 
Państwowe Gospodarstwa Rolne za 
ypłaty zasił- 


Zasiki rodzinne f0 kwietnia, o pra- 
cownikom PGR na warunkach ogól- 


nie obowiazujących 


twie przedmajowym osiągnęli hu 
tnicy w zakładach metalurgicznych 
im. Gottwalda w Witkowicach. Hut- 
nicy Strzygawka i Surma dokonali 
wytopu stali w ciągu 6 godz. i 33 mi 
nut, otrzymując z każdego metra 
kwadratowego pieca po 13,9 ton sta- 
li. Robotnicy oddziału wałeownicze- 
go-zakładów hutniczych w Moście 
wykonują normę w 150 proc, 


nięciach mas pracują: 
zawodnictwie 1-Majowym nadcho- 
dzą również z innych krajów demo- 
kracji ludowej, z Albanii, Rumuni 
Węgier itd. 


skać maksymalne wydobycie węgla 
w ostatnich dniach przed świętem 1 
Maja, ale zobo podej- 


ą całe załogi, M. in, górnicy ko- 
i którzy z peł- 
nym sukcesem realizują swe pierw- 
szomajowe zobowiązania, postana. 
wili wydobyć w dniach 27, 28 i 29 
bm, dodatkowo ponad zobowiązanie 
pierwszomajowe 1.000 ton wegla ka- 
miennego, 


W stolicy przodują w bodaimowa 
niu „Wart“ metalowey. W Państwo- 
wych Zakładach Optycznych ponad 
50 proc. załogi przystąpiło do pełnie 
nia „Wart Pokoju”. 

W meldunku 4-osobowego zespoła 
wego ob. ob. Witkowskiego, 
Kądzielskiego, Runo i Olejniczaka 
czytamy m. in.: 

„Zgłaszamy z dumą swój akces do 
„Wart Pokoju“ i postanawiamy 
przez dalsze podniesienie wydajno- 
Ści pracy przyczynić się do utrwale- 
nia pokoju na świecie”. 

Liczne zobowiązania podjęli rów- 
nież robotnicy Zakładów Wytwór= 
czych Aparatury Wysokiego Napię- 
cia i robotnicy Zakładów Wytwór- 
czych Urządzeń Telefonicznych. 
DECO OECD 0000003000 


Delegacja handlowa 


Demokratycznych 
Niemiec 
przybyła do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). W dniu 24 
bm. przybyła do Warszawy delega- 
cja handlowa Niemieckiej Republi- 
Ki Demokratycznej pod przewodni- 
ctwem ministra handlu zagraniczne- 
go p. Georga Handke. 

Delegację witali na dworcu: mini- 
ster handlu zagranicznego inż. Ta- 
deusz Gede, wyżsi Urzędnicy Mińi- 
sterstwa Handlu Zagranicznego i Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych ð= 
raz członków ckiej misy dy 
plomatycznej w Warszawie. 


Wykonujemy zobowiązania 


pierwszasmajowe 


a ania 20, IV. 1950m." 


R PAC 


k 
Iny żobonagcials eraże 
reka Zrzucianki. o 


m w gracentachi 
A 


postoje o 4% przez 
BRR a kz: z 


Maja założe uf 
Smgo. kwietata w 109,5% 


Renryx, 1 golosak Water 
imdywióteinsch piros zł 


Jasina o 5% 


YY rezultacie zwycięstw Armii Ra 

dzieckiej w drugiej wojnie świa 
towej w wyzwolonych przez nią 
krajach Europy środkowej i połu- 
dniowo - wschodniej powstał ustrój 
dernokracji ludowej. Oderwanie się 
tych krajów od systemu imperializ 
mu osłabiło jego pozycję międzyna 


rodową, 
W swoim czasie Lenin wskazy- 
wał, że obalonym wyzyskiwaczom 


nieuchronnie pozostaje nadzieja na 
"restaurację, a nadzieja ta przeista 
cza się w próby restauracji, Po 
pierwszej powaźnej klęsce obaleni 
wyzyskiwacze,, rzucają się w bój z 
udziesięciokrotnioną energią, 4 
wściekłą pasją, ze stokrotnie wzmo 
żoną nienawiścią, w bój o przywró 
cenie utraconego „raju”. 

Obalone w krajach demokracji 
ludowej klasy wyzyskiwaczy i ich 
agentura rozwinęły walkę o przy- 
wrócenie swego panowania. Na po- 
moc przyszła im burżuazja między 
narodowa. (Mimo, że cała reakcja 
światowa a przede wszystkim an- 
glo - amerykańska, aktywnie poma 
gały i zaciekle broniły swej burżua 
zyjnej agentury w tych krajach, si 
ły ludowe zdemaskowały je i roz- 
gromiły politycznie. W tej, sytuacji, 
gdy ani partie burżuazyjne, ani pra 
wicowi socjal - demokraci nie mo- 
gli dłużej walczyć z siłami ludowy 
mi, kierowanymi przez partie komu 
nistyczne, imnerialiści zaczęli szu- 
kać nowych rezerw zdolnych do 
przywrócenia w krajach demokra- 
cii ludowej ustroju kapitalistycznego 
i do rozbicia międzynarodowego ru- 
oku robotniczego i demokratyczne- 
go. Taką nową rezerwą była dla bur 
żuazji klika Tito - Rankowicza, 

Wypełniając zadania swoich an- 
glo - amerykańskich mocodawców 
klika ta przekształciła Belgrad w 
ośrodek szpiegostwa amerykańskie- 
go w ośrodek antyradzieckiej, anty 
komunistycznej i antydemokratycz 
nej propagandy. 

W Belgradzie — zgodnie z dyre- 
ktywami Waszyngtonu — przygoto 
wywano zbrodnicze plany zagarnię 
cią kierownictwa w tych partiach I 
państwach, w których klasa robo- 
tnicza doszła do władzy, plany zli- 
kwidowania ustroju ludowo - demo 
kratycznego i przywrócenia pano- 
wania burżuazji: 

Podli zdrajcy Rajk, Kostow i inni 
otrzymywali z Belgradu dyrektywy 
dotyczące 'organizowania spisków 
antyludowych. Stąd też jugosłowiań 
scy faszyści aktywnie popierali bur 
żuazyjnych nacjonalistów w Polsce 
iw Rumunii, licząc na nich w 
swych planach antyludowych, 

W Belgradzie odbywają się nara 
dy amerykańskich i angielskich dy 
plomatów, którzy wspólnie z titow- 
cami opracowują plany wzmożenia 
działalności dywersyjnej w krajach 
demokracji ludowej. 

Z Belgradu rozchodzi się rozgałę 
ziona sieć titowsko - amerykań- 
skiej agentury, łającej w roz- 
mmaitych krajach świata. Jak wiado 
mo, Jugosławia, stała się obecnie 
miejscem, gdzie gromadzą się faszy 
stowskie elementy reakcyjne, troc 
Kiści, anarchiści, nacjonaliści, mor- 
dercy, złodzieje i wszelkiego rodza- 
ju aferzyści, którzy u Tito znajdu- 
ją przytułek i pracę odpowiadającą 
ich „powołaniu“, Z tej zgrai orga- 
nizują titowcy grupy dywersyjne i 
próbują przemycać je do rozmai- 
tych krajów, 

Titowsko - amerykańska agentu- 
ra wykorzystuje rozmaite formy 1 
metody przenikania do ruchu robo- 
tniczego i demokratycznego. Jugo- 
słowiańskie ambasady, konsulaty, 
przedstawicielstwa handlowe, agen- 
cje informacyjne, pozostając w ści 
słym kontakcie m wywiadem anie! 
kańskim i angielskim, są organiza- 
torami titowskiej propagandowej 1 
szpiegowsko - dywersyjnej roboty 
we Francji, Włoszech, Anglii, Niem 
czech Zachodnich, Kanadzie, Belgii, 
Australii, Indiach, Egipcie I w in- 
nych krajach, Drukują one i kolpor 
tują biuletyny, broszury, ulotki z 
oszczerczymi wystąpieniami faszy: 
stowskich  prowodyrów Jugosławii. 
mitowscy „dyplomaci“ dostarczają 
prasie burżuazyjnej kłamliwych in 
formacji „o socjalistycznym budo- 
wniotwie" w Jugosławii i o „knowa 
niach" Biura Informacyjnego. Na 
organizowanych przez nich rautach, 
zabawach i innych „imprezach“ 
przedstawiciele faszystowskiej ban- 
dy Tito werbują ngentów. Wielu z 
nich wysyłają na naukę do Belgra 
du. Grupy te lub poszczególne indy 
widua, powróciw! do kraju, pro- 
wadzą (ot a odpowiednim 


Napisał E 
La 
OESTE 
wynagrodzeniem) propagandę na 


rzecz Tito. 

Dla prowadzenia swej propagan- 
dowej, dywersyjnej roboty titowcy 
wykorzystują szeroko wystawy prze 
mysłowe, wystawy sztuki i inne, w 
których biorą udział lub które orga 
nizują sami w rozmaitych krajach. 
(Francja, Niemcy Zachodnie, Bol- 
mia, Holandia, Kanada itd). 

Klika Tito - Rankowicza przy po 
mocy swych agentów, stosując meto 
dy przekupstwa, szantażu, okłamy- 
wania organizuje zwiedzanie Ji 
sławii przez „delegacje“ młodzieży, 
związków zawodowych, pisarzy, 
dziennikarzy, artystów i td. Delega- 
oje te przekupywane „gościnnością” 
muszą następnie rozpowiadać 0 
„rozkwicie“ titowskiej Jugosławii. 

Na utrzymanie agentury I propa 
gandę za granicą klika Tito - Ran 
kowicza wydaje ogromne sumy z 
tajnych funduszów. Wydatki te ro- 
sną z roku na rok. Wedlug oficjal- 
nych danych w r. 1949 wydatki na 
utrzymanie armii aparatn admini- 
sttacyjnego i specjalne fundusze 
rządowe wynosiły około 51 miliar- 
dów dinarów, czyli ponad 33 proc. 
całego budżetu państwowego. We- 
dług planu na rok 1950 suma ta 
wzrosła o 18 proc. 

Podstępne plany anglo - amery- 
kańskich imperialistów wykorzysta 
nia faszystowskiej kliki Tito dla dy 
wersyjnej roboty przeciwko obozo” 
wi pokoju i demokracji zostały zde 
maskowane i poniosły fiasko. O- 
gromne, historyczne znaczenie ma- 
ją w tej sprawie rezolucje Biura In 
formacyjnego Partii Komunistycz- 
nych. Rezolucja Narady Biura Infor 
maoyjnego -Partii Komunistycznych 
z czerwca 1948 r. ujawniła antyra- 
dziecką, antysocjalistyczną politykę 
wewnętrzną i zagraniczną kliki Ti 
to - Rankowicza,.zdarła z nich mas 
kę „nrzyjaciół* ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej, obnażyła jej bur 
żuazyjno - nacjonalistyczną treść. 
Rezolucja Narady Biura Informa- 
cyjnego Partii Komunistycznych z 
listopada 1949 r, ostatecznie zdemas 
kowala klikę Tito - Rankowicza, ja 
ko bandę faszystowskich szpiegów i 
morderców „pozostających na służ- 
bie anglo - amerykańskich imperia 
listów. „KO Komunistycznej Partii 
Jugosławii i rząd jugosłowiański— 
i rezolucja — sprzęgły się calko 
wicie z kołami  imperialistycznymi 
przeciwko całemu obozowi socjaliz= 
mu i demokracji, przeciwko partiom 
komunistycznym całego- świata, 
przeciwko krajom demokracji ludo 
wej i ZSRR“, K 


ezolucja zdemaskowała zbrodni- 

cze plany anglo - amerykań- 
skich imneriatistów i ich agentury 
titowskiej, która osłaniając się „Ko- 
munistycznym* szyldem usiluje 
przeniknąć do obozu demokracji, s0- 
cjalizmu i pokoju w celu zdemobili- 
zowania i rozsadzania go od- we- 
wnątrz. Stawiając przed partiami 
komunistycznymi konkretne zada- 
nia, rezolucje zmobilizowały je do 
aktywnej walki przeciwko jugoslo- 
wiańskim faszystom. Rezolucje ode- 
grały ogromną rolę w zaostrzeniu 
czujności rewolucyjnej partii komu- 
nistycznych, w wychowaniu ich w 
duchu internacjonalizmu i w pod- 
niesieniu ideologicznej i organiza- 
cyjnej pracy partii na nowy, wyższy 
szczebel, 


O tym, jak bardzo korzystne jest 
dla imperialistów posiadanie na swo 
je usługi nikczemmej kliki 
świądczy szerókie moralne, poli! 
ne i ekonomiczne poparcie, którym 

ieszą się titowcy w kołach rządzą. 
h Stanów Zjednoczonych, Am 
glli, Francji, Włoch i innych krajó 
kapitalistycznych. Gubernator 
Connecticut Chester Bowles 
mawiająć w kwietniu br. na konfe- 
rencji „American Democratic Ac- 
tion“ powiedział między innymi, że 
na kolejnej Kongresu egłosz0- 
na zostanie rezolucja, która stw'er- 
dza, że „interesy Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki wymagają okazania 
skutecznego poparcia“ klice Tito. 

Procesy zdrajców ojczyzny i agen- 
tów anglo - amerykańskiego wy” 
wiadu w Budapeszcie i w Sofii ujaw 
nity nikczemną rolę, jaką odgrywali 
titowcy w realizowaniu planów Sta- 
nów Zjednoczonych i Anglii, które 
miały na celu wywołanie przewro- 
tów kontrrewolucyjnych w krajach, 
demokracji ludowej. Procesy wyka- 
mały robotnikom, masom pracują- 


Port w Londynie zamarł 


Strajk obejmuje coraz większą 
liczbę robotników 


LONDYN (PAP) — Proklamowa- 
ny w ubiegłym tygodniu strajk lon 
dyńskich robotników portowych roż 
szerza się w dalszym ciągu i w po 
niedziałek objął już 12.500 robotni- 
ków. 

Na poniedziałkowym posiedzeniu 
gabinet brytyjski postanowił wysłać 


do portu londyńskiego wojsko, które 

ma być użyte do wyładowywania 

statków. Zarówno ta decyzja rządu, 

jak i odmowa sekretarzą generalne- 

go związku Deakina przyjęcia dele- 
|gacji strajkujących robotników wy 

wołały powszechne oburzenie wśród 
robotników portowych. 


DRZE ZERA PE LEONA 


urent 


oym i wszystkim. demokratom, że 0- 
becni władcy Jugosławii „zdezerte+ 
rowali z obozu demokracji 1 socjaliz 
mu do obozu kapitalizmu i reakcji", 
że stali się faszystami i pachołkami 
podżegaczy do nowej wojny. Fakiy 
ujawnione w czasie procesów za” 
ostrzyły czujność rewolucyjną partii 
komunistycznych i robotniczych w 
stosunku do działalności agentów ti- 
towskich, zarówno w szeregach 
tli jak i w masowych organiza: 
demokratycznych, Po tych procesąch 
opinia demokratyczna zdemaskowa- 
ła knowania agentów  titowskich w 
międzynarodowych organizacjach de 
mokratycznych | wygnała z nich 
hyc cje! faszystowskiej kliki 
Tito. 

We Francji agentura titowska wo- 

stała zdemaskowana w partii komu- 
nistycznej i w organizacjach maso- 
wych. Agentom Tito nie udało się 
uaktywnić kół imigrantów jugusio- 
wiańskich, z czym wiązali oni duże 
nadzieje w swej dywersyjnej robo- 
cie na terenie Francji, Nie udało tm 
się zorganizować ani jednej grupy 
protitowskiej. Takie samo niepowo- 
dzenie spotkało ich w organizacjich 
masowych. Masowe organizacje, Jak 
np. „Bojownicy o Pokój i Wolni 
„Związek Kobiet Francuskich", wha- 
dze naczelne „Organizacji Przyja- 
ciół Pokoju” 1 inne w rezolucjach 
swych zdecydowanie potępiły przej- 
ście kliki Tito do obozu podżegaczy 
wojennych. Członkowie „delegacji“ 
z Francji, którzy zwiedzali Jugosła- 
wię, zostali zdemaskowani jako nso- 
by, nie mające nic wspólnego z mą- 
sami pracującymi, Byli to bądź szan 
tażowani i przekupieni przez agen- 
tów titowskich wychodźcy z Jugo- 
sławii, bądź też rekomendowane 
przez policję francuską elementy 
zdeklasowane, 
Podobne niepowodzenia  spotkaly 
agenturę titowską we Włoszech. Nie 
udało im się znaleźć poparcia w sze- 
regach prawdziwych demokratów, 
Kierownictwo Włoskiej Partii Socja 
listycznej — w odpowiedzi na pro- 
test ambasadora  jugosłowiańskiego 
w Rzymie z powodu usunięcia z par 
tii grupy socjalistów  mediolań- 
skich, którzy jeździli do Jugosławii, 
stwierdza, że „fakty, które ambasa- 
dor Tugosławii napróżno stara się 
obalić lub pomniejszyć, skłoniły s0- 
cjalistów i zwolenników pokoju do 
stwierdzenia, że Jugosławia znaddn- 
je się już poza nawiasem światowe- 
go frontu konsekwentnej walki o 
pokój”, Wszystkie próby sprowoko- 
wania przez titowców niektórych 
grup robotniczych do nie przemy- 
ślanych akcji ekstremistycznych, by 
w ten sposób dać pretekst: Scellie i 
de Gasperi'emu do podjęcia nadzwy 
czajnych kroków przeciwko partii 
komunistycznej,* socjalistycznej i or- 
ganizacjom demokratycznym — rów 
nież poniosły fiasko. 


Fiasko dywersji zagranicznej 


faszystów jugosłowiańskich | 


Agentura titowska, Która predo- 
stała się do Kómunistycznej Partii 
Niemiec Zachodnich, również gosta- 
ła zdemaskowana i wypędzona z jej 
szeregów, Stworzony przez tltowców 
„Front Demokratyczny" w Austrii 
ponłósł całkowite fiasko podczas wy 
borów do parlamentu w 1949 roku 
w Karyntii, Na 100 tysięcy głosów 
otrzymał on tylko 2.107. Na tereale 
Wolnego Obszaru Triestu titowcy 
ponieśli całkowitą klęskę. Po zacie- 
kiej walce ideologicznej i organiza- 
cyjnej zostali oni usunięci z kierow= 
nictwa partii komunistycznej 1 orga- 
nizacji masowych. Agenci Tito vo- 
nieśli również klęskę podczas wybo- 
rów do rad miejskich w Trieście w 
r. 1949: partia komunistyczna otrzy- 
mała 21 proc. głosów, a lista titow= 
ców tylko 1,8 proc. Prawie wszyscy 
chłopi narodowości słoweńskiej gło- 
sowali na partię komunistyczną, za 
pokojem, przeciwko Tito, przeciwko 
wojnie i imperializmowi, 

Tak więc czujność i wałka partil 
komunistycznych, zbrojnych w histo 
ryczne uchwały Biura- Informacy|- 
nego, rozbiła plany agentury titow= 
skiej. 

Fakty te świadczą o klęsce dywer- 
syjnej polityki zagranicznej faszy- 
stowskiej kliki Tito - Rankowicza. 
Dywersyjna polityka zagraniczna fa 
szystów juposłowiańskich rozbiła się 
o żelazną jedność rewolucyjnego m“ 
chu proletariackiego. 

* 


* 
. 
p tyka faszystów  Jugosłowiań- 
skich napotyka na coraz moc- 
niejszy opór mas pracujących Jugo- 
sławii. Bohaterska walka robotni- 
ków, biednych i _ średniorolnych 
chłopów, wszystkich prawdziwych 
patriotów jugosłowianskich przeciw 
ko faszystowskiej bandzie Tito znaj- 
duje gorący oddźwięk i pomoc ze 
strony wszystkich partii komuni- 
stycznych i robotniczych, wszystkich 
zwolenników pokoju. Walka mas 
pracujących Jugosławii splata się z 
ogólną walką narodów przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny, z wał 
ką o demokrację i pokój. 

Jest rzeczą jasną, że faszystowska 
klika Tito - Rankowicza — pomimo 
fiaska swoich planów zagranicznych 
— nie zaprzestała prób penetracji 
do organizacji robotniczych i demo- 
kratyczny Toteż partie komuni- 
styczne i robotnicze wzmagają swą 
czujność rewolucyjną wobec przeja- 
wów burżuazyjnego hacjonalizmu, 
skstremizmu i trockizmu, Partie ko- 
munistyczne prowadzą poważną pra 
cç nad ideowo - politycznym i orga- 
i ym umacnianiem swych sze 
regów. Równocześnie partie komuni 
styczne wzmagają walkę przeciwko 
klice Tito, pamiętając, że walką ta 
— jak głost rezolucja ostatniej Na- 
rady Biura Informacyjnego — „jest 
międzynarodowym obowiązkiem 
wszystkich partii komunistycznych i 
robotniczych”, 


(O trwały pokój, o demo:| 


krację ludową, Nr 16 (76). 
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Robotnicy 
Bordeaux 


GENEWA (PAP), Z Paryża dono- 
szą: 

Ludność Bordeaux zatrzymała na 
dworcu pociag, przewożący samocho 
dy ciężarowe typu „Dodge“, przezna 
ozone dla wojsk francuskich w Viet 


obraduje w Moskwie 
Międzynarodowego 


MOSKWA (PAP) — Dnia 24 bm. 
rozpoczęły się w Moskwie . obrady 
Komitetu Wykonawczego Międzyna 
rodowego Związku Studentów z u- 
działem przedstawicieli organizacji 
studenekich Związku Radzieckiego, 
Chin, Polski, Czechosłowacji, Bułga 
rii, Węgier, Anglii, Włoch, USA, 
Australii, Indii, Vietnamu i innych 
krajów. 

Otwarcia sesji dokonał przewodni 
czący Międzynarodowego Związku 
Studentów Józef Grohman, witając 
uczestników sesji, zebranych w Stoli 
cy Związku Radzieckiego, który prze 
wodzi w walce o pokój na całym 
świecie i jest rzecznikiem przyjaź- 
ni i współpracy między narodami, 

Przemówienia powitalne wygłosili 
również wiceminister wyższego szkol 
nictwa ZSRR — Aleksander Sama- 
rin oraz przewodniczący Radzieckie 


go Komitetu Obrony Pokoju, pisarz 


WARSZAWA (PAP), Podajemy dal 
sze wypowiedzi o porozumieniu mię 
dzy Rządem piskopatem. 

Księża, profesorowie „nauczyciele, 
przodownicy pracy, chłopi — mówią 
na ten temat co następuje: 

Prof, U. J. DR JAN DĄBROWSKI, 
sekretarz generalny P. A. U.: 

„Porozumienie zawarte pomiędzy 
Rządem Rzeczypospolitej a Episkopa 
yjęte zostało przez 
siie z powszech- 


między Państwem a Kościołem, za- 
równo dlatego, że walki na tle reli- 
gijnym obce są naszemu sposobowi 
enia, jak i dlatego, że konflikt 
siałby zakłócić normalny tok 
pozytywnych prac społęczeństwa, wy 
tężającego wszystkie siły w 
ku odbudowy i rozbudowy Polski i 
przyniósłby niewątpliwie straty ea- 
równo Państwu jak i Kościołowi. 
Występująca na wielu odcinkach 
wspólność interesów obydwu stron, 
nigdzie chyba nie występuje 'aśniej, 
niż w punkcie wspólnej pracy nad 
utewaleniem pokoju oraz porozumie 
nia, co do realizacji reform społecz- 
nych. Wspólnym dążeniem Państwa 
i Kościoła jest również unormowa= 
nie onganizacji kościelnej na Zie- 
miach Zachodnich. Jest ono potrzeb 
ne Państwu dla utrwalenia naszej 
granicy na Odrze i Nysie. Jest ono 
również potrzebne Kościołowi tym 
więcej, że nieodłącznym warunkiem 
trwania katolicyzmu na tych zie- 
miach jest pozostanie ich w grani- 
cach Państwa Polskiego. Symbolem 
tego są ogromne wkłady, jakie poczy, 
niło dotąd Państwo dla odbudowy i 
utrzymania zabytków kościelnych na 
tych ziemiach, żeby tylko wymienić 
wspaniałe kościoły Wrocławia i in- 
nych miast śląskich i pomorskich". 
Ksiądz STANISŁAW DĄBROW- 
SKI, proboszcz œ Budzowa, pow. 
Ząbkowice: 
* „Przepełniony jestem radością z 


powodu podpisania 
między przedstawi: 
RP' i Episkopatu pola 

Spełniły się pragnienia duchowień 
stwa, które chce pracować dla dobra 
Polski Ludowej. Stwierdzam, że po- 
rozumienie to jest w tej właśnie 
chwili, kiedy wrogowie pokoju chcą 
rozdmuchać zarzewie wojny, olbrzy 
mim sukcesem naszego Rządu na 
drodze utrwalającej pokój, 

Z jaką ulgą czytamy w porozumie- 
niu, że Episkopat polski poczyni sta- 
rania, żeby został zniesiony stań tym 
czasowości na Ziemiach Zachodnich. 
Pragniemy mieć na tych ziemiach 
polskich biskupów i polskich probost 
czów, a nie administratorów 1 wika 
riuszy, Polska ma odwieczne prawo 
do prastarych Ziem Zachodnich. 
Jest ono święte i nikt nie może tego 
prawa kwestionować. 

Chcę podkreślić. ża odnosimy się 
z całą powagą i posłuszeństwem do 
Stolicy Apostolskiej w sprawach 
wiary i moralności, bo to jest nasz 


porozumienia 
Rządu 


sprawach polskich, wewnetrznych 
uznajemy tylko autorytet Rządu Pol 
skiego. 

Chcę jeszcze dodać, że nigdy nie 
będzie w sprzeczności z misją Kościo 
ła spółdzielczość produkcyjna na wsi, 
bo owoce jej są olbrzymie i oczywi- 


Delegacja młodzieży radzieckiej 


wyjechała z Polski 

WARSZAWA (PAP) — W dniu 
24 bm. wyjechała do Moskwy delega- 
cja Antyfaszystowskiego Komitetu 
Młodzieży Radzieckiej z sekretarzem 
KO Komsomołu — Tamarą Jar$z0- 
wą na czele, która uczestniczyła w 


Kongresie Studentów Polskich. 


najwyższy duchowy autorytet, ale w | ki 


orozymienie miedzy Rządem a Epiokopatem polskim 


krzyżuje plany tych, którzy chcą wywołać zawieruchę wojenną 
Dalsze wypowiedzi księży i działaczy katolickich 


ste. Pracując w Budzowie, patrzę, 
jak pieknie rozwija się praca spół- 
dzielcza w mojej parafii i jak wielu 
chętnie się do niej egłasza. Osobiście 
gorąco sprawę tę popieram i chętnie 
biorę udział w twórczej, zbiorowej 
pracy. 

Porozumienie między Rządem a 
Bpiskopatem polskim jest poktzyżo- 
waniem planów tych, którzy chcą 
wywołać zawieruchę wojenną — a 
utwierdzeniem pokoju, nad utrzyma 
niem którego z całego serca będę pra 
cował". 


UO pw 


zatrzymują pociągi 


z ekwipunkiem wojskowym 


namie. Dwa samochody ciężarowe 
zostały zrzucone z wagonu i uszko- 
dzone. Pozostałe samochody zatrzy= 
mała ludność miasta na dworcu, u= 
niemożliwiając dalszy ich transport. 


Pod hasłem obrony pokoju 


Komitet Wykonawczy 
Związku Studentów 


Mikołaj Tichomow, który powie- 
dział m. in. „Słowa i czyny młodzie- 
ży — młodych bojowników o pokój 
i demokrację — są wspaniałym przy 
kładem naszej jedności, naszej nie- 
złomnej woli osiągnięcia  szczytne= 
go celu, jakim jest zwycięstwo poko 
ju nad siłami grożącymi ludzkości 
nową rzezią”, 
Radziecki Komitet Obrony Pokoju 
powiedział w zakończeniu Ticho 
now — wita sesję Komitetu Wyko- 
nawoczego Międzynarodowego Związ 
ku Studentów i żywi niezłomną na- 
dzieję, iż uchwały sesji przyczynią 
się do nowych sukcesów walki o po 
kój, do dalszego rozszerzenia się tej 
walki na całym świecie. Sprawa po 
koju musi zwyciężyć — i zwycięży. 


Uchwała Sekretariatu CRZZ 


w sprawie pracy w dniach 3 i 9 maja 

WARSZAWA (PAP), Sekretariat 
CRZZ podjął następującą uchwałę: 

Biorąc pod uwagę wielkie i odpo 
wiedzialne zadania, stojące przed 
masami pracującymi kraju w roku 
bieżącym, pierwszym roku Planu 6- 
letniego, Sekretariat Centralnej Ra- 
dy Związków Zawodowych stwier- 
dza konieczność wytężenia wszyste 
kich sił oraz najpełniejszego wyko- 
rzystania czasu pracy dla realizacji 
tego Planu, 

Zgodnie z postawą zorganizowanej 
w Związkach Zawodowych klasy ro 
botniczej, sekretariat CRZZ wraca 
się do Rządu o wydanie zarządze= 
nia, aby wzorem lat ubiegłych, w 
dniach 3 i 9 maja br. odbywała się 
normalna praca we wszystkich za« 
Eiye przemysłowych i instytua 
ciach. 


Apel Sekretariatu 


Zrzeszenia 


WARSZAWA (PAP), Z okazji zbli 
żającego się święta klasy robotniczej, 
sekretariat Międzynarodowego Zize 
Zw. Zaw. Prac, Przem. Włó- 
ienniczego 1 Odzieżowego (departa- 
ment ŚFZZ), którego siedzibą jest 
Warszawa, wystosował apel do wszy 
stkich włókniarzy i odzieżowców. 

W apelu czytamy m. in: 


„1 Maja włókniarze 1 odzieżowcy 
we wszystkich krajach, gdzie istnie- 
je wyzysk kapitalistyczny, prześla- 
dowania, ucisk polityczny i kolonial 
ny, manifestować będą przeciw zbro 
jientom, przeciwko przynoszącemu 
głód i nędzę „planowi Marshalla", 
przeciwko dyskryminacji w różnych 
postaciach, przeciwko blokom agre- 
sywnym i paktom wojennym, skiero- 
wanym przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i krajom demokracji tu- 
dowej, Włókniarze i odzieżowcy wy- 
suną żądania pełnego zatrudnienia 
bezrobotnych, równej płacy za rów- 


ną pracę dla kobiet i młodzieży, opie 
ki nad matka i dzieckiem. żadania 


Włókniarze i odzieżowcy całego Świata 
w szeregach obrońców pokoju 


Międzynarodowego 
Włókniarzy 


pracy i chleba, bezpłatnej nauki, wol 
ności i demokracji. 

Przykładem i natchnieniem dla 
walczących robotników państw kapi 
talistycznych będą zwycięstwa ludu 
pracującego kraju socjalizniu ZSRR 
i krajów demokracji ludowej, które 
pod wodzą proletariatu budują spra 
Mam ustrój społeczny — bocja* 
lizm. 

Apel podkreśla, że dziś już klasa ro 
botnicza nie zadowala się tylko żą 
daniami ekonomicznymi. W momen- 
cie, gdy wzmagają się próby faszy- 
zacji ustrojów państw kapitalistycz 
nych — czytamy w apelu — walka 
klasy robotniczej i postulaty ekono- 
miczne łączą się z walką przeciwko 
represjom policyjnym, wymierzonym 
w wolność Związków Zawodowych i 
przeciwko planom podżegaczy wo- 
jennych. 

Apel kończy się wezwaniem do 
włókniarzy i odzieżowców wszyst- 
kich krajów, aby łączyli się w walce 
o chieb i pracę oraz w walce o po- 
kój i damokrację. 


Ne ra 
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Aktyw partyji yiny 


AKtyw pal KUPY 


Obrady były poważne 1 pouczające, Rzeczowe sprawozdanie tow. 
Wypycha — I sekretarza Komitetu Dzielnicowego, jak również prze 


bieg dyskusji świadczą o tym, że 


Górnej przyswoiła sobie uchwały III Plenum KC. 


organizacja partyjna Dzielnicy 


i że oceniając 


swe osiągnięcia na wielu odcinkach swej pracy nie lekceważy bra- 


ków czy popełnianych błędów. 


W dyskusji, jak w zwierciadle znalazły odbicie sukcesy oraz nie 


dociągnięcia pracy partyjnej całej organizacji. 


Konferencja zajęła się szeregiem 
zagadnień, sięgnęła głęboko - w 
problematykę. 

Sprawozdanie i dyskusja tchnęty 
troską o to, jak najlepiej, najszyb- 
ciej realizować na swym terenie za 
dania stojące przed Partią, przed 
masami pracującymi całego kraju. 

Omawiając w sprawozdaniu za- 
gadnienia produkcyjne tow. Wy- 
pych udowodnił bezspornie, że do 
dobrze pracujących zakładów nale- 
żały PZPB Nr. 31 PZPW Nr. 6. Na 
tomiast. niedostatecznie pracowa- 
ły między innymi organizacje przy 
PZPB Nr, 17, PZPDz Nr, 5, Ubezpie 
czalni, OHPS. Gdzie leżą przyczyny 
dobrej lub złej pracy zakładów czy 
instytucji? Odpowiedzi udzielali w 
swych przemówieniach liczni ucze- 
stnicy dyskusji, a w ich liczbie prze 
de wszystkim kobiety, które w 
Dzielnicy Górnej, podobnie jak w 
innych dzielnicach robotniczej Ło 
dzi, w okresie po Plenum rozwinę- 
ły się politycznie i ideologicznie, wy 
sunęły się na czoło w produkcji i 
w pracy partyjnej, zahartowały się 
w walce o wypełnienie planów pro- 
dukcyjnych, stały się czujne I nau- 
czyły się wykrywać wrogów klaso- 
wych, szkodników i łazików, 


Opieka nad robotnikami 
— wysuniętymi na wyższe 
stanowiska 


Bledy, popetniane przez naszą or 
jganizację partyjną mówi 
przodownica pracy z PZPB Nr. 3, 
tow. Szewczykowa —należy opano- 
wać i usunąć. Jeszcze pokutują u 
nas kapitalistyczne naleciałości. Nie 
wszyscy wykazują socjalistyczny 
stosunek do pracy. Na największe 
jtrudności napotykamy ze strony nie 
których kierowników produkcji, 
majstrów czy dyrektorów. Powoła- 
ni na wyższe stanowiska zapomina= 
ja niekiedy, kim są i że wysunęli 
ich robotnicy oraz nasza Partia. Czę 
sto przyczyną tego bywa brak do= 
statecznej opieki ze strony komite- 
tu partyjnego. Robotnika wysunię- 
tego na wyższe stanowiska, należy 
jednocześnie szkolić ideologiczni 
Wówczas nie zapomni, że partyj- 
niak — kierownik powinien poczu- 
wać się do większych obowiązków, 
aniżeli zwykły robotnik. 

Słabe powiązanie niektórych maj 
strów, kierowników i dyrektorów z 
załogą 


towarzyszy, stwierdzając, że zmiana |' 


w tej dziedzinie przyniesie szybko 
podniesienie kwalifikacji fachowych 
ogółu robotników. Np. w PZPB Nr. 
17 przez długi czas marnowały się 
wysiłki załogi. Niektórzy majstro- 
wie w PZPB Nr. 17 tak przysposo- 
bili krosna, że mimo ogromnego w$ 
siłku robotników artykuł eksporto- 
wy nie szedł, Dopiero w tym miesią 
cu, dzięki wzmożonej pracy organi 
zacji partyjnej, plan eksportowy 
będzie po raz pierwszy wykonany. 
Stało się to możliwe dzięki temu że 
sumiennych majstrów podciągnięto a 
rierobów zmuszono do uczciwej pra 


cy, hs 
Rozpatrując przyczyny usterek 


t konieczność szkolenia w pra- 
cy zawodowej niektórych $0- 
warzyszy, wielu mówców słusznie 
wskazało na konieczność wydatniej 
szego į równoległego szkolenia za- 
wodowego i ideologicznego. 

— Niedociągnięcia wynikają prze 
de wszystkim z braku szkolenia — 
oświadcza tow. Helena Okrój. Mło- 
dych trzeba przeszkolić zawodowo 


p 


robotniczą wytykało wielu | go też skrupul 


1 jednocześnie 1deoldgicznie. Wte- 
dy będzie pewność, że zrozumieją, 
diaczego uzyskane kwalifikacje win 
ni jak najszybciej wykorzystać dla 
dobra Polski Ludowej. 

O szkoleniu mówią również tow. 
tow. Urbaniak, Szewczyk, Grzelak 
i wielu innych. 

— Jeżeli chcemy dobrze praco- 
wać, musimy czerpać naukę z histo 
zii WKP (b) — mówi tow. Antoni 
Szewczyk — Naszymi sukcesami, 
naszą pracą możemy oddziaływać, 
przekonywać masy pracujące kra- 
jów kapitalistycznych, pomóc im w 
ich wałce o wyzwolenie. 

Duma biła ze słów tow. Herbicho 
wej, gdy cyframi wykazała, jak pra 
cują kobiety. 

— W naszych „zakładach mamy 
4.500 kobiet, zorganizowanych w 
Lidze. Aktyw kobiecy dojrzał i pra 
cuje dobrze — o wiele lepiej, aniże 
li w zeszłym roku. Wykonałyśmy 
całkowicie wszystkie zobowiązania. 


Ale przed nami stoją poważne zada | 


nia. My, kobiety, mamy wywalczyć 
pokój światowy. 

Na konieczność szkolenia zwracali 
także uwagę delegaci, a przede 
wszystkim delegatki w związku z 
pracą asitatorów. Mocno podkreślo 
no że brak wyszkolenia przynosi a- 
gitatorom niepowetowane szkody. 


Wyraz czujności delegatów 


yciorysy składane przez towa- 
zyszy, wykazały jaki aktyw 
ECH dzielńica „Górna“, Obok 


starych, wypróbowanych bojowni- 
ków, jak: tow. tow. Wesoły, Herbi- 
chowa, Strójwąs, Toma, znaleźli się 
młodzi towarzysze, którzy z ru- 
chem rewolucyjnym związali się dą 
piero podczas okupacji lub po w 
zwoleniu. Są to przodownicy 
tow. tow. Irena Borowiak, Wojciech 
Balcerzak, Bronisława Borecka, Ma 
ria Baranowska, Bronisława  Księ- 
żak. Staraszewska i inni. 

Wszyscy oni zarówno starzy jak i 
młodzi — członkowie Partii są mot- 
no związani z ludem. Pochodzenie. 
chłopskie lub robotnicze skazało ich 
od. maj młodszych lat na nędzę i po- 
miewierkę, na bez nauki, bez 
lepszej przyszłości. Dopiero Polska 
Ludowa otwarła mód nimi i ich 
aaa wrota do prawdziwego ży- 


by tamto zło nigdy nie wróciło, 
walczą uporczywie i twardo, Dlate- 
tnie badali życiorysy 
ych, których mieli wybrać do władz 
partyjnych. Zadawali wnikliwe py- 
tania, aby przekonać się, czy 
daci ząwsze wiernie służyli 
robotniczej, czy nie przechodzi 
dykolwiek do obozu wroga, czy sta- 
wali w obronie Związku Radzieckie- 
go. Czy będą zdolni kierować pracą 
i przestrzegać wykonania linii Par- 


ii, 
Z listy kandydatów  jednogłośni 
zostali usunięci ci, którzy w jal je 
kolwiek sposób związani byli w okre 

vojny z okupantem, czy jego 
zwolennikami. eslono. z 1 tych 
towarzyszy, którzy nie dość jasna 
wytłumaczyli, dlaczego w 1020 T. 
ię w wojsku podczas wojny 
przeciw młodej republice radzie: 
kiej. Nie przeszedł towarzysz, który 
był związany z prawicą PPS. 


Braki i niedociągnięcia 


Ds nie była wolna od bra- 
ków į niedociągnięć, 


Jure POLSKO E 


Niedostatecznie analizowano prze- 
bieg wyborów do władz partyjnych, 


E 


zielnicy-Górnej 


uwzględniona w referacie sprawoż- 
dawczym, a sprawa to przecież wiel- 
kiej wagi. Delegaci konferencji — 
przedstawiciele wszystkich organiza- 
cji partyjnych dzielnicy, wyciągnę- 
liby z tego naukę dla dalszej swojej 
pracy i przenieśliby uż, kane d 
idczenie do swoich organizacji. 
Zagadnienie czujności rewolucyjnej 
było w dyskusji zwężone, ogranicza- 


ści w doborze kadr partyjnych, omi 
jąc natomiast sprawę postojów, 
awarii i innych przejawów szkodni- 
ctwa w produkoji, 

Towarzysze zbyt nieśmiało kryty- 
kowali poczynania ustępującego Ko 
mitetu, ograniczając się tylko do 
stwierdzenia braku kadr dzielnico- 
wych i słabej współpracy Komitetu 
z niektórymi organizacjami. 

Zarówno w sprawozdaniu, jak 4 w 
dyskusji nie wspomniano nie o ty: 


ja 


Tysiące robotników na 


obotnicza Łódź czyni ostatnie 

przygotowania do obchodu Świę 
ta 1-Majowego. We wszystkich za- 
kładach pracy, dużych i małych pa- 
nuje ożywiony, pełen entuzjazmu na 
strój. Wszyscy ożywieni są tu jedną 
myślą, jednym dążeniem: wykonać 
i przekroczyć zobowiazania 1-Majo- 
we. Wykonać i przekroczyć plany 
produkcyjne, gdyż jest to najpew- 
niejsza droga do wywalczenia poko- 
ju na całym świegie. 

Walka o pokój to najważniejsze, 
czołowe zadanie każdego uczciwego 
człowieka pracy. Coraz. szersze ma- 
sy to rozumieją. 


Zewnętrznym wyrazem tej rosną“ 
cej świadomości, to pełnienie Wart 
Pokoju przez masy pracujące. Pra- 
wie wszystkie łódzkie zakłady pra- 
cy, jak PZPB im. Stalina, PZPB Nr 
8, PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, PZPB 
Nr 17 i in. stanęły już od 24 bm. do 
pełnienia Wart Pokoju. Dziesiątki 
tysięcy pracujących chce demonstro- 
wać swą nieugiętą wolę budowania 
socjalizmu w naszym kraju. 


PZPW Nr 6 


Na dziedzińcu fabrycznym PZPW 
Nr 6 uroczyście dziś i odświętnie. 
Trawniki doprowadzone do' porządku 
cieszą oczy jasną zielenią. Klomby py 
sznią się kobiercami różnobarwnego 
kwiecia. Kwiaty w skrzyneczkach 


Analiza wyborów nie została także | co 


jąc się niemal wyłącznie do czujno- | dh 


Prezydium konferencji Dzielnicy Górnej 


podstawowe organizacje partyjne 
czynią dla zorganizowania prawidło 
wego dopływu nowych członków do 
Partii w myśl uchwał Komitetu Cen 
tralnego. 

Całkowicie pominięto tak ważną 
sprawę, jak kontrola wykonania 
uchwał KO i KŁ. Chyba z tej racji 
przemilczańo zagadnienie pracy Za- 
kładowych Komitetów Obrońców Po 
koju. Chociaż o pokoju mówiono 
o, ale nikt nie wspomniał — rów 
mież i meferat sprawozdawczy — 
jak pracują Komitety i dlaczego wie 
le spośród nich nie pracuje, 

Poważnym brakiem konferencji 
było opuszczenie przez kilkunastu 
delegatów bez  usprawiedliwienia 
drugiego dnia konferencji. Co towa- 
rzysze ci powiedzą swym Organiza- 
cjóm, które ich wydelegowały na 
tak powaźną konferencję? 
Nowoobrany Komitet oraz władze 


JJ 


lnych winmy się tą sprawą zająć. 

Opuszczenie bez ueprawiedliwienia 

tak ważnego zebrania partyjnego 

jakim jest konferencja dzielnicowa, 
je powinno przejść bez echa. 


Zadania organizacji 
partyjnych 

0 dobrych i złych stronach. kon- 

ferencji oraz dy: jak rów- 
jmież o zadaniach, stojących przed 
organizacją partyjną mówił w swym 
|podsumowaniu tow, Paweł Wojas, 
J Sekretarz Łódzkiego Komitetu 
PZPR. Gorąco i serdecznie witany 
przez delegatów tow. Wojas stwier- 
dził, że konferencja odbywająca się 
'w okresie zaostrzenia walki klaso- 
wej na całym świecie, walki o trwa- 
ły pokój, ma do zrealizowania po- 
ważne zadania, stojące przed 
Partią. Dyskusja wykazała — st 
dził tow. Wojas — że poziom ideolo- 
giczmy elctywu poważnie wzrósł, Dy- 
skusja była wyczerpująca i wszech- 
stronna. 

Słyszeliśmy dobre i złe wystąpi 
nia. Największy brak w 5 
stanowiło to, że zbył mało mówiono 
o stylu pracy organizacji  partyj: 
nych, egzekutyw i Komitetu Dzie 
nicowego. 

Jakie zadania stoją przed dzielni- 
cą? Należy mobilizować masy do wy 
konania Planu Sześcioletniego, Trze- 
ba pamiętać, że wysoki odsetek 
usprawiedliwionych nieobecności 
to wyraz nacisku wroga klasowego. 

encją można walczyć poprzez 
uświadomienie członków Partii i sze 
rokich mas bezpartyjnych, Towarzy 
sze słusznie wskazywali na związek 
występujący pomiędzy kampanią 
przygotowawczą do 1 Maja i walką 
o pokój. Należy uświadarniać szero- 
kie masy o znaczeniu tego Święta 
Pracy, należy przypominać o trady- 
cjach majowych Czerwonej Łodzi, 
Winni to uczynić przede, wszystkim 


r |ży przyzwyczai 


braduje 


ONW 1 (I) 


nie szkolić, podnosłć fch poziom 
ideologiczny. 

Brakiem dyskusji było to — stwie 
jdza tow, Wojas — że zbyt mało mós 
'wiono o kadrach, Przebieg konfe- 
rencji wykazał, że dzielnica posiada 
wielu wspaniałych przodowników 
pracy — nie może więc zabraknąć 
ludzi do partyjnej pracy. Należy 
wyjść æ ciasnego kręgu własnego 
aktywu dzielnicowego i sięgnąć do 
zakładów pracy. Tam mamy niewy* 
czerpane źródło aktywu partyjnego, 
Kobiety łódzkie szybko dojrzewa= 
ją pod względem PZ i ideo 
logicznym. Dowodzi tego m. in, ich 
głęboki internacjonalizm — myślą o 
bojownikach Grecji, Hiszpanii, 
Francji, Włoch. Kobiety wyrastają i 
ależy im pomóc w szkoleniu par- 
yjnym. 

I wreszcie ostatnia sprawa, Nale 
się do pracy zespo” 
łowej, kolegialnej która stanowi 
wyższy poziom pracy partyjnej. Pra 
cując po tej linii organizacja będzie 
mogła pomyślnie wykonać stojące 
przed nią zadania. 

* 


.* 


Do Komitetu zostali wybrani tów 
tow. Balcerski, Balcerzak, Bara» 
nowska, Bieniek, Borecka, Borow 
wiak, Czechowska,  Grabowiecka, 
Herbichowa, Kieżek, Knap, Peda, 
Pietrzak, Przyszewski, Ruta, Sku= 
piński, Starczewska, Strojwąs, Szpi= 
giel, Toma, Urbaniak, Wnęk, Wos 
łoch, Wypych, Zientarski, 

Pierwszym sekretarzem został wy. 
brany tow. Marian Wypych, dru 
gim sekretarzem tow, Franciszek 
Skupiński, 

Nowowybrany Komitet, w skład 
którego wchodzą najlepsi aktywiści 
i przodownicy pracy, pracując ko= 
lektywnie, opierając się na doświi 


trafi stanąć na w 
powiedzialnych 


Podstawowych Organizacji Party. 


Wartach Pokoju 


zdobią wszystkie okna na parterze. 
Porządki i doprowadzenie do este 
tycznego wyglądu fabryki od zew- 
nątrz — to Czyn 1-Majowy załogi 
„Szóstki Wełnianej*. A na salach 
produkcyjnych już od 24 kwietnia 
pełnione są Warty Pokoju. Wszyscy 
ich uczestnicy noszą czerwone ko- 
kardki i odznaki białych gołębi po- 
koju. W salach produkcyjnych roz- 
mieszczono na słupach, na niebie- 
skim tle wizerunki gołębia pokoju, 
W sekretariacie partyjnym oraz Lizi 
Kobiet wre praca. Raz po raz ktoś 
się zgłasza z prośbą o odznakę po“ 
kojową. Wszyscy pragną pełnić War 
ty. Każdy pilnie wykonuje swe zobo 
wiązania długofalowe, przyjęte z 
okazji 1 Maja, rzetelnie dotrzymuje 
danego słowa. Z kimkolwiek wdać 
się w rozmowę, każdy jest głęboko 
przejęty pełnieniem Wart Pokoju. 


Nadchodzi tow. Stefania Misie- 
wiez, brakarka, 

—Chyba wszystkie kobiety  zgła- 
szają się do pełnienia Wart — o- 
świadcza. — Wszystkie potępiamy 
podżegaczy do wojny i pragniemy 
awą pracą dać wyraz woli walki o 
pokój. 

— Dlaczego noszę odznakę Warty 
Pokoju? Dlatego, aby zamanifesto- 
wać swój udział w obronie pokoju 
— mówi ob. Anna Frontczak, prząd 
ka. — Pełnienie warty wiąże się ści 


śle z podniesieniem wydajności pra: 
cy. Toteż swe zobowiązania długofa- 
lowe, przyjęte z okazji 1 Maja, wy- 
pełnię z nadwyżką. 

— Dobrze wiem, że Warty Poko- 
ju, to nie puste słowa — mówi prząd 
ka tow. Józefa Socha. — To wyko- 
nanie zobowiązań, to utrzymanie 
czystości maszyn. Jestem przodowni 
cą pracy, więc swe zobowiązania w 
dniach pełnienia warty wypełnię i 
oddam jak najwięcej przędzy. 

To samo mówią i tak samo wal- 
czą o pokój przy swych maszynach 
tow. tow, Helena Majda i Domańska 
z Oddziału Przygotowawczego oraz 
cała załoga „Szóstki Wełnianej'". 

Warty Pokoju pełnią również męż 
czyźni. Ob. Józef Graliński z oddzia 
łu sortowni mówi: 

— Nikt z nas nie pragnie wojny, 
wszyscy natomiast pracujemy dla po 
koju i bronić będziemy rezultatów 
naszej pracy. 

Malarze-amatorzy tow, tow. Sob- 
czak, Stefański, Lewandowski i Mar 
tynka na swych Wartach Pokoju 
wykańczają podobizny wodzów pro- 
letariatu, które w dniu 1 Maja nie- 
sione będą w pochodzie i będą zdobić 
fronton fabry| 


PZPW Nr 32 


Nasz korespondent z PZPW Nr 37 


tow. Tomaszuk pisze — że palarnie 


Czyn Pierwszomajowy 
łódzkiej klasy robotniczej 


w centrali oraz na I oddziale, jako 
Czyn 1-Majowy zostały. ukończone 
przed terminem. Na wszystkich 9 
oddziałach kobiety i mężczyźni „w, ge 
dzinach wolnych od pracy czyszczą 
szyby, porządkują sale oraz dzie” 
dzińce fabryczne. Cała załoga zdaje 
sobie sprawę, że kultura miejsca 
pracy wpływa bardzo dodatnio na 
robotników. 


* Od 24 kwietnia rozpoczęły się we 
stkich oddziałach Warty Poko 
ju, w których bierze udział około 
60 procent załogi. 


300 członków ZMP 
w PZPDZ im. M. Konopniekiej 


bierze udział 
w Wartach Pokoju 


W dniu 1 Maja cała młodzież zor- 
ganizowana w ZMP i SP, jak rów* 
nież młodzież  niezorganizowana 
PZPDz im. M. Konopnickiej, manife 
stować będzie swą wierność dla wiel 
kich haseł internacjonalizmu — pi- 
sze nasz korespondent tow. Łuczyń* 
ski — i gotowość do dalszej walki 

koju. tym toż 
la liczne zobowią 
ła Warty Poko* 


celu młodzi h zgi 
zania i zorganizow 
ju, które zaciągnięte będą w dniach 
od 24 kwietnia do 1 Maja. W war- 
tach tych bierze udział 380 młodych 
robotników i robotnie. 


M, 8 


Pod własnym sztandarem 


Już tylko kilka dni dzieli nas od 
dnia 1 Maja. We wszystkich zakła. 
dąch na terenie Łodzi, wo wszystkich 
organizacjach partyjnyca trwają w9- 
rączkowe przygotowania do naigodniej 
siogo uczozania tego Wielkiego Świę. 


ta 

w tych ptzygotowaniach nie pozo. 
stała również w tyle nasza fabryczna 
organizacja Ligi Kobiet.  Ozłonkinie 
Ligi Kobiet z „Azbestu* postanowiły, 
że muszą mieć swój własny sztandar. 
I właśnie ubiegłej niedzieli nastąpiło 
uroczysto odsłonięcie sztandaru naszej 
organizacji, 

W czasie akademii 


padsły mocne 


słowa — o pokoju, o niezłomnej po. 
stawie ludzi pracy, o świadomym u. 
inle w walce o pokój kobiet na oa. 
lym świecie: 

Slowa prelegentki, tow. Bartni 
— przewodniczącej Zarządu Miej 
go Ligi Kobiet, przyjęte zostały go. 
r4co przez zebranych. 

Kobiety z „Azbestu“ — będą ża po 
kojem manifostować w dniu 1 Maja 
idąc w uroczy! 
swym własnym sztandarem — powsta 
lym z ich dobrowolnych składek, 


R. Bartosiewicz 


;„ |łym stopniu odbycie zebrania dy! 


ym pochodzie pod |“ 


Komitet Obrońców Pokoju w PZPW 
Nr 6 ostatnio znacznie ożywił swą 
działalność. Wyłynęło na to w nioma. 


syjnego, na którym członkowie Komi. 
totu wypowiadali się krytycznie i sn. 
mokrytycznie o swych  dotychczaso. 
wych poczynaniach, Na zebraniu tym 
ustalono również konkretny plan dal. 
pracy Komitetu, 

Komitet Pokoju zorganizował już 
Warty Pokoju. Pierwsza warty w sa 
lach produkce h stanęły 24 kwiet- 
nią. Komitet będzie codziennie zda. 
wał sprawę 2 przebiegu pracy przy 


korespondent z „Azbestu”, 


Komitet Obrońców Pokoju w PZPW Nr 6 


pełnieniu Wart Pokoju, 

Na każdym zebraniu w fabryce 
członkowie Komitetu będą wygłaszać 
krótkie pogadanki, * 

Komitet bierze również wydatny ną 
dział w przygotowaniach do obchodu 
Éy Pracy, bowiem Święto Pracy 
— to fn ięto "Pokoju: "Trzeba, aby zda 
ły sobie z tego sprawę również i inne 
fabryczne Komitety Pokoju i aby, 
idąc śladom naszego Komitetu, zabraę 
ły się energicznie do pracy» 


8. Rózga. 
koróspondent z PZPW Nr 6, 


a w www 


„Sztandar Młodych* mobilizuje młodzież do walki o Plan 6 letni 
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Twórcze drogi aktorów 


i radzieckiego teatru ukraińskiego 
(Rozmowa z artystami radzieckimi) 


N. A. K 


oncert grupy wybitnych artystów 

radzieckich w sali Filharmonii 
Łódzkiej zgromadził liczne rzesze pu- 
bliczności, z żywiołowym ent 
zmem oklaskującej i gorąco wiła 
cej znakomitych gości. Poza szeroko 
znanym i cenionym w Polsce wirtuo» 
zem-piani: Oborinem, w koncer- 
cie wzięli ud i 


sopranistka, czarująca ą 
koloratura, Nadzieja Kazancewa, mło 
dy, obdarzony niezwykle subtelnym 
wyczuciem z wysoką kultu- 
ią muzyczną — pek A. Bezrod- 
nyj, laureat kon im, Kubeli 
w Moskwie, w Pradze i Budape: 
oraz znakomity bas — siynny radziec 
ki artysła operowy — Iwan Pator- 
żyński, 


Znakomitym gościom z wielką fi- 
nezją akompaniował koncertmistrz 
Filharmonii Moskiewskiej, Arkadiusz 
Makarow, jóden z najbardziej subtel- 
nych i wnikliwych akompaniatorów 
w ZSRR, znany w Polsce z szeregu 
występów śpiewaczek tej miary, co 
W. Barsowa i M. Maksakowa. 

Bogaty repertuar radzieckich gości, 
niezwykle wysoki poziom wykona- 
nia; świadczący kulturze 
artystycznej 


publicznoś 
ami zmus 
miaystkich artystów da. nieskaficzo: 
nych, bisów. Owacjom i kwiatom nie 
było końca. Jest to jeszcze, jednym. 
dowodem wielkości sztuki, zrodzonej 
przez potężny, twórczy powiew praw. 
dziwej kultury socjalistycznej. 

W, rozmowie z niżej podpisanym. 
artyści radzieccy mówili o swych 
wrażeniach z pierwszych dni pobytu 
w Polsce. „Po przyjeździe do Polski 
— z naciskiem zaznaczyła artystka 
Teatru Wielkiego oraz Komitetu Ra- 
diowego+ N. Kazancewa — uderzył 
tu nas wszystkich potężny rytm pra- 
cy, jej-rozmach, wyczuwany na każ- 
dym kroku w Warszawie i Łodzi, O- 
gromne wrażenie wywarły na nas no 
we domy w Warszawie. Wiemy do- 
brze, jak niesłychanie zniszczył to 
piękne miasto hitlerowski okupant. 
I dlatego właśnie długie szeregi no- 
wych domów na Nowym Świecie, 
dumnie wznoszące się w Warszawie 
nowe, piękne i wielkie gmachy są 
dla nas widomym symbolem ofiarnej 
pracy i energii robotnika polskiego, 
budującego nowe życie w Wyzwolo- 


nej Polsce Ludowej”. 

Znakomity śpiewak ludowy 
artysta ZSRR Iwan Patorżyński, pode 
czas naszej rozmowy nie tylko opo- 
wiedział o swojej drodze scenicznej, 
„ równocześnie ` poruszył szereg 
awych zagadnień, związanych z 

a pracą twórczą muzycznego 
teatru ukraińskiego. „O pracy w tea- 
trze marzyłem od dzieciństwa — mó 
wi z uśmiechem nasz znakomity goś 
— ale dawniej, w warunkach car 
skiej Rosji, nie było to łatwą rzeczą 
dla takiego biedaka, jak Ja. Lubiłem 
Śpiewać, lecz w domu była bieda i 
nie miałem środków na kształcenie. 


a 


1. S. Bezrodnyi 


Z pomocą przyszedł, jak to czasem by 
wa, przypadek. Mój śpiew usłyszała 
przypadkowo znana profesorka śpie- 
wu, Malutina, Zaczęła mi bezpłatnie 
udzielać lekcji śpiewu, Wybuchła Re- 
wolucja Październikowa i tu dopiero 
otworzyły się przede mną  rozlegle 
perspektywy, o których dawniej nie 
mogłem nawet marzyć. Przeniosłem 
się do Dniepropietrowska, wstąpiłem 
do Konserwatorium, ucząc się nadal 
spiewu. Uczyła mnie w Konserwato- 
rium również Malutina, która po Re- 
wolueji została tam profesorem. 

W 1922 roku, po ukończeniu Kon- 
serwatorium, nie od razu związałem 
swe losy z teatrem. Pracowałem z po 
czątku w Donbasie, jako nauczyciel, 
biorąc żywy udział jako aktor, reż 


ser, kierownik szeregu robotniczych 
zespołów świetlicowych. Praca w te- 
atrze robotniczym deła mi znakomite 
podstawy dla mojej przyszłej pi 
w teatrze zawodowym. Ulubioną mo- 
ją rolą wówczas była rola ojca w sta 
rej operze ukraińskiego kompozylo- 
ra Arkosa „Katarzyna“, osnutej na 
tle znakomitego poematu Tarasa 
Szewczenki. 


W 1925 roku wstąpiłem do Pań- 
stwowej Opery w Charkowie, wiążąc 
swe losy na całe życie z ulubio: 
sztuką, Już po dwóch miesiącach pra 
cy na scenie zawodowej, śpiewałem 
Melista w. „Fauście”, W 1936 r. otizy- 
malem. tyluł ludowego artysty oraz 
order Czerwonego Sztandaru Pracy. 


Pochodzę z ludu, wyczuwam jego 
duszę i, może dlatego, grając prze 
ważnie role osób z najszerszych mhas 
ludowych, odtwarzając postaci ze śro 
dowiska wsi ukraińskiej, udaje mi 
się nawiązać serdeczny kontakt z wi- 
downią. Tę żywą łączność z ludem 
tam za jedyne istotne źródło 
©, z którego powinien czerpać 
ażdy artysta, Bez tej łączności, bez 
zrozumienia w pełni jej znaczenia, 
jako zasadniczego punktu wyjść 
wego do Teahtej pracy twórczej — 
nie ma i nie może być prawdziwej 
sztuki, bliskiej i zrozumiałej dla 
wszystkich, a tylko taką jest i powin 
na być sztuka, przez lud stworzona i 
żyjąca wspólnym z nim życiem. 


W 1938 roku zostałem wybrany na 
członka Najwyższej Rady ZSRR. 
W ten sposób zostałem obdarzony za 
ufaniem ludu — w służbie którego 
pozostaję od początku mojej pracy w 
teatrze, jako aktor. 

Od roku 1944 jestem profesorem 
Konserwatorium w Kijowie. Zagadnie 
nie przyszłych kadr, troska o ich wy 
chowanie należy do zasadniczych za- 
dań każdego aktora radzieckiego mo 
jej generacji Młody narybek pocho- 
dzi w przeważającej większości ze 
wsi kołchozowej. Są to kołchoźnicy 
ukraińscy, którym drogę do Konser- 
wałorinm i sceny utorowała wyzwo- 
lona, socjalistyczna kultura radziec- 
ka, zrodzona przez potężny powiew 
Rewolucji. Do najzdolniejszvch nale. 
żą młodzi kołćhoźnicy z Zachodniej 


p. 


I. 8. Patorżyński 


A odbiór tygodniówi 


Ukrainy — Gnatiuk i Michajłowicz. 
W Ukraińskiej Republice istnieje 
5 featrów operowych, Poza Kijowem 


y|i Charkowem, mamy teatry operowe 


w Odessie, Lwowie i Stalino. Reper- 
tuar operowy składa się z utworów 
kompozytorów ukraińskich, rosyj- 
skich i zachodnio-europejskich. Roze 
kwit opery ukraińskiej datuje się od 
Rewolucji Październikowej, gdyż wia 
śnie po Rewolucji powstały najcel- 
niejsze dzieła. Do najsłynniejszych 
należą opery — „W niewoli u fablo- 


!|m” A, Czyszko, utwór kompozytora 


Femilidi „Przełom”, oparty tematycz- 
nie na znanej sztuce Ławreniewa, 
„Robotnica” Werekowskiego itd. O- 
sobną pozycję zajmuje ciekawy u- 
twór młodego kompozytora Meltusa 
„Młoda Gwardia”, cieszący się ogrom 
ną popularnością. Jest to przeróbka 


Lew Oborin 


operowa znanej powieści Fadiejewa. 
Operową współczesną muzykę u 
krajńską cechuje głęboki realizm, 0- 
party o melodykę ludową w twórczej 
interpretacji artystycznej poszczegól» 
nych kompozytorów. Wybitnym wy- 
razem artystycznego realizmu mu- 
zycznego są najnowsze utwory kom- 
zytorów ukraińskich tej miary, co 0- 
pera Żukowskiego „Z całego serca" 
oraz „Bohdan Chmielnicki" Dankie- 
wicza, Libretto „Bohdana Chmielnic- 
kiego” jest skomponowana przez A. 
Korniejczuka i Wandę | Wasilewską. 
Opery te wchodzą na afisz z końcem 
bieżącego lata. 


Kadry ukraińskiego teatru opero- 
wego składają się przeważnie z naj- 
bardziej uzdolnionych  świetlicow. 
ców, którzy poprzez świetlice wie|- 
skie w kołchozach, i miejskie, przy 
robotniczych ośrodkach pracy, trafia- 
ją najpierw do Konserwatorium, a 
później do teatru. Ruch- Świetli- 
cowy w Republice Ukraińskiej jest 
bardzo rozwinięty. Nie ma dosłownie 
ani jednej wsi, która nie posiadała- 
by własnego zespołu Świetlicowego, 
a przede wszystkim chóru. Świetlice 
na wsi i w mieście są odwiedzane 
przez: profesorów Konserwatorium, 
którzy następnie kierują najbardziej 
uzdolnionych świellicowców do uczel 
ni muzycznej. 

Najlepiej zobrazują rożmach dzia- 
icowej w USRR kon- 
kretne cyfry: w corocznym przeglą- 
dzie centralnym zespołów świetlico- 
wych bierze przeciętnie udział do 
2 tysięcy świetlicowców ze wsi i mia 
sta”, 


Wywiad przeprowadził 
St. Powołocki 
=P 


z dni walki o pracę i wolność 


że mag 
3 


i 


rzez cały czas mego pobytu w 

Bonn, w Koblencji, w Diisseldoc- 
fie i Essen z problemem tym sp 
kałem się bez ustanku: w 
wach prywatnych, w ez 
baniach publicznych, 
kowy tego NE pe i jego niezła 
godzona przez nadeji 
strość, przesłoniła w: 


LĘK PRZED BEZROBOCIEM 
Kupcy (liczne jest kupiectwo w Za 
chodnich Niemczech) biadają nad 
traszający sposób 

obrotami i redukują personel. 

Robotnicy z lękiem przychodzą po 
, aby nie usly- 
że jest to ostatnia wypłata. 
Bezrobotni chodzą co dzień do Ar- 
beitsamtu, aby dowiedzi 
+ zbierają 


rozmo- 


„rządowi“ 
popierającej go, pomimo ornej 
„.0poz, prawicowej socjaldemo* 
kracji. 

Adenauer atakowany ostro w „par 


Z wędrówek po Frizomii 


W cieniu zabójczej „pomocy“ marshallowskiej 


| Gustav Sievers szuka pracy l 


Głównym tematem rozmów 
KRATYCZNEJ REPUBLIKI jes 
o „wielkiej“ polityce. Natomiast 
wszystkie troski i zainteresowa: 
problemu — BEZROBOCIA. 


lamencie* przez posłów komunistycz 
nych za swoją gospodarkę, prowadzą 
cą do wyprzedaży niemieckiego prze 
mysłu w obce ręce, usiłuje zrzucić 
winę za bezrobocie na Anglików i 
A k ów, mało się li: 
urzędzie 
ują dla pozo- 
ru śdonineto wok je posunięcia, 


i powolni 
niemieckich, 


łatwiej p 
łę roboczą 
rządzonych przez obcy kapitał lub, 


do fabryk 


w masie bezrobotnych łowić żoł 
daków najemnych do legii eudzoziem 
kich. 


w miastach NIEMIECKIEJ DEMO- 
t ODBUDOWA. W Berlinie mówi się 
w NIEMCZECH ZACHODNICH 
nia skupiają się dookoła głównego 


HISTORIA GUSTAWA SIEVERSA 

Cheecie wiedzieć, jak to wygląda 
z bliska? Oto historia jednego z wie 
lu, historia Gustawa Sieyersa, poda 
na przez jęden z dzienników ham- 
burskich. 

Mały, zdyszany chłopiec wpadł w 
nocy do komisariatu policji ałarmu 
jąc, że ojciec jego dostał nagle ata“ 
ku szału i niszczy wszystko w miesz 
kaniu. W kilka minut: p 
z policjantami i lekarzem 
kierunku dzielnicy portowej, gdzie 
w nędznym, krytym blachą bar 
tzw. Nissenhiitte mieszkała rod: 
Sieversów. Gdy prowadzeni przez 
chłopca policjanci weszli do środka, 


FE 


Tydzień Oświaty, Książki i Prasy 


powa 


Przed wystawą 
dzimy różnych ludzi: chłopa, 


księgarni wi- 
tó- 


nej PZPR, Ukażą się dals 
dzięt zbiorowych Lenina 


tomy 
tal 


ry szuka „Kalendar Rolnika“ ddzie pierwszy tom „Ka- 
albo „Placówki* Prusa, ucznia, w przygotowaniu 
robotnika, oglądającego biblio- o Lenina i 
teczkę racjonalizatora, aby się Engelsa. 
czegoś nauczyć od swych kole- Dział literatury pollłyc znej po- 


gów, albo sprawdzić czy broszur 
ka jego własnego autorstwa już 


jest ma rynku i wreszcie, aby w: 
brać tom, którym uzupełni sv 


dwoi swą. produkcję. 
Tradycje polskiej myśli postę- 


powej będą dostępne 
kich rzesz czytelników 


dla’ szero- 
dzięki 


sięgozbiór; wi esora, 
ksiegozbión; widzimy profesora. Wwanowieniom tekstów | opraco- 
AOPE N na dwieniny dia  wAniom Staszica, Kollataja, Fry- 


syna czy córki, 


Olbrzymia odpowiedzialność za 
zaspokojenie tego głodu, za to, 
ele Polski Ludowej 
jbardziej potrzebne i 
słowem — naj- 
jaki i czy wozbudowu- 
tykanym u nas 


wiejskich 
dostatecznym stopniu i wł 


zostanie 


Nie ma obecnie takiej dzie: 
życia, która nie wią: 


je, co nam przyniosą wiłtyn 
księgarskie w ciągu nagbliższy 
miesięcy i do końca roku, w ja- 


kim stopniu zaspokoją wymaga- 
nia najszerszych rzesz czytelni- 


ków: 

Odpowiedzi na to pasjonujące 
pytanie udzielić może gruba ks 
ga 0 książkach — pląn 
czy na rok 1950. Zajr 
poszczególnych wydawnictw. 


„KSIĄŻKA I WIEDZA* os 


gnie w bieżącym roku przeszło 


22 miliony łącznych nakładów, 


pracy wydawnictwa. Przegi 
ólmych pozycji 


„Książka 1 Wiedza" będzi 
tynuować i rozszerzy 


ratury politycznej 


zzałaby swego 
wydawni- 
czym. Toteż wszystkich interesu- 


ją o ogromnej 
po 
mówi o jej 


ł wy- 
dawnictw marksistowskich, lite- 
i orzanizacyj- 


cza „ Modrzewskiego, Jezierskie- 
go, działaczy Towarzystwa Demo 
kratycznego i tp. Dział ten 
pod nazwą „Przodownicy i Pre- 
kursorzy Polski Ludowej“ zawie- 
rać będzie również szereg publi- 
kacji popularyzujących przywód- 
ców walk rewolucyjnych: Wa- 
ryńskiego, Kasprzaka, Dzierżyń- 
skiego, Marchlewskiego i inaych. 
Ponadto ukażą się nowe opra 
wania dokumentów i materi: 
z historii Polski. 


Obok polskiej literatury współ 
czesnej í tłumaczń z literatury 
radz j i rosyjskiej, „Książka 
} Wiedza” poważnie rozbudowuje 
dział klasyków polskich i zagra- 
icznych, Znajdziemy tu m. in. 
ła dzieł Orzeszkowej, Dy- 
kiego, Witkiewicza, Zapol- 
skiej, Prusa itp. Ukażą "się rów- 
nież tłumaczenia klasyków fran- 
cuskich i niemieckich. 


Wydawnictwem specjalnie na* 


na gaspo! 
trzeb Wojska Polski 
PRASA _ WOJSKOWA, 


są poświęcone 
Żołnierz 


woj. 
; polski pozna 


bogato tlustro. 
Ibumów prze- 
mi dy), historię 
polskich jednostek Too i 
strategię radziecką. Wi 


U naszych wydawców 


gulamin słożby wewnętrznej, któ 
ry jest elementarzem żołniec: 

Bardzo ciekawe. pozyc: 
ra literatura poświęcona Jema- 
skowaniu imperializmu i osią 
ciom krajów, rządzonych 


przez 
masy ludowe, Z serii pod nazwą 
„Powszechnego Informatora" uka 
zały się już tomy intormniuce 0 


Związku Radzieckim, 
Zjednoczonych i Wielki 
nii. W najbliższej przy 
leży oczekiwać Książki 
skiej Republice Ludowej. 


Literaturę piękną repre; 
przede wszys 
utwory polskie i radzieckie, 

Ciekawym eksperymentem jest 
„Biblioteczka Żołnierza”, Poszcze 
gólne tomiki zawierają fraymen- 
ty z literatury pięknej, tak do- 
brane, aby zainteresować | mche 
do przeczytania całej ks i 
ki te są bardzo pi 
ne. Biblioteczka zawiera ponadto 
popularno -~ 


Stanach 


tują 
zemne 


nia wojskowego. 

Prasa Wojskowa na rok 1950 
planuje 54 tytuły o łącznym na- 
kładzie ok. 8.000.000  egzempia- 
rzy. 

Główną bazą wydawniczą 
„CZYTELNIKA jest literatura 
piękna. W rb, ukażą się nowe 
pisarzy, kilka 
terackich i przekłady 
powieści radzieckich pisarzy, kra 
jów demokracji ludowej i post 
powych pisarzy zachodnich. An- 
tologia poezji pod redakcją Wa: 


a i Kotta przyn nam 
Wiersze, które lubimy”. „Czytel- 
nikt wi syków pol- 


nofonta rozpocznie wznowienia i 
nowe przekłady literatury staro- 


MMM 


populamo - nauko- 
społeczno - polityczne itp. 
Biblioteka Szpilek wzbogaci zb: 
słabo u nas rozwinięty dział 


tyry, Literatura dziecięca wie- 
ra obok polsk: wórczości wiele 
wybitnych pozycji radzieckich. 


Nowe wydanie albumów, poświę- 
conych życiu i działalności Leni- 
na i Stalina będzie wzbogacone 
w rb, nowymi polskimi materia- 
tłami, 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY WY 
DAWNICTW SZKOLNYCH wy- 
dadzą 22 miliony egz. podręczni- 
ków i materiałów eastępczych, ey 
w porównaniu z 
egz. w r. ub. świadczy o wielk 
rozbudowie planów wydawni 


żek dla nauczycieli. 

NASZA KSIĘGARNIA uzuj 
nia działalność PZWS, ją 
siążki szkolne i naukowe z za. 
kresu historyki, geografii, języ- 


koznawstwa, muzykologii, w: 
dawnictw oświatowych i litera- 
tury dla eci i młodzieży w 


przeszło milionowym nakładzie. 


LUDOWA SPÓŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA przewiduje na 
rok 1950 wydan: w 1.400.000 
dgzemplarzach książek z zakresu 
literatury pięknej, zagadnień 
społeczno - politycznych, agro- 
biologii, ekonomii, gospodarstwa 
wiejskiego i tp. 

PAŃSTWOWY INSTYTUT W% 
DAWNICZY — ma w swym pla- 
nie „Bibliotekę Myśli Postępo: 
wej obejmującą dzieła auto- 
rów od czasów starożytności do 


wieku XIX, zarysy popularne 
kultur i historii o charakterze 
encyklopedycznym, dzieła klasy- 


ków polskich i rosyjskich, Biblio. 
teka Dramatyczna i monografie 
malarstwa polskiego wzbogacą 
nasz rynek wydawniczy. PIW wy 
da w r. b. około 7.000.000 egz. 
ksiażek, 


BASE 
AA 


Tytułowa strona nielegalnej „Walki Mas” z 1837 roku 


Sievers, ciężko dysząc, w porwanej 
na strzępy koszuli leżał na łóżku, 
zaś żona jego stała zalękniona przy 
drzwiach, patrząc na rozrzucony w 
szczątkach po podłodze swój ubogi 
gospodarski dobytek: talerze, misi 
półki, obrazek zerwany ze ściany, 

Lekarz napełnił strzykawkę narko 
tykiem i zagłębił igłę w muskular- 
nym ramieniu Sieversa. 

— Co to było? zapytał szeptem 
wachmistrz policji. 

— Nie wiem, odrzekła kobieta. To 
tak nagle na niego przyszło. 

Pierwszy raz. 

Sievers poruszył się na 
Przemówił. 

— Piw pan, panie  wachmistrzu, 
w raporcie; to przez ten cholerny 
brak pracy! Co tydzień chodzę do 
swego okienka w urzędzie pracy i 
słyszę wciąż to samo: proszę cze” 
ka, pam jest zanotowany. Ale, pa- 
nowie, to trwa już sty miesiąę, 
ja mam czworo dzieci. Głód czekać 


łóżku, 


nie chce, 

Policjanci opisali wypadek, jako 
„atak szału” i poszli. 

Sievers należy wprawdzie do 
szczęśliwców, otrzymujących _ zasi: 
lek: „całe“ 28 marek na tydziei 
Ale za komome i za światło musi 
płacić 35 marek miesięcznie, a. to, 


co pozostaje, wystarcza ledwie na 
zupę i na chleb. A kiedy przy koń 
cu miesiąca i zupy nie staje — mó- 
wią Sieversowi w Urzędzie Pracy — 
Przecież dostajecie zasiłek! 

Od kilku tygodni można było spot 
kać Sieversa, zdrowego i zdolnego ma 
szynistę i palacza, stojącego w dziu 
rawych butach i w Sotal % 1932 
roku, na rogach ulic w różnych dzieł 
icach Hamburga: na czarnym . ar- 
szu papy, który nosi na piersi, 
widnieje wypisany białą farbą apel: 
„Szukam pracy! Nie cheę zasiłków. 
ani gadania, obietnice! Jestem oj- 
cem licznej rodziny i fachowcem, 
cheg prac; 

Dziennik hambur ki, z którego za 
czerpnałem tę opo: nie dodal, 
czy Gustaw Sievers znalazł pracę. 
Sądzę jednak, że nie, bo takich-Sie- 
versów jest w samym Hamburgu po 
nad 100 t a Niemcy Zachod- 
nie liczą i iliony. 

KATASTROFALNY SPADEK 

GOSPODARKI - 

Deficyt budżetowy „państwa* w 
Bonn wynosi 4 miliardy marek, z 
czego połowę pochłaniają koszty o- 
kupacji, Tzw. pomoc marshallowska 
okazała się zwykłym amerykańskim, 
i do tego bardzo kosztownnym o+ 
szustwem. 

Upadek gospodarki zachoduło-nie- 
mieckiej przybiera wprost katastro- 


falne rozmiar pięciu wielkich 
stalowni w Bo- 
tylko dwa. „Deu* 


teche Eis i rke“ w Mühlheim zwal 
niają przeszło połowę załogi. Znana 
fabryka okonotyw Henschla w Kas 
sel zredokowała 2000 robotników. 
Zachodni: miecki przemysł tek- 
stylny stoi w obliczu ruiny, 'gdyż 
Ameryka zmusiła Bonn do importo- 
nią za sto milionów dolarów za- 

granicznych wyrobów tekstylnych, 
zresztą nazbyt kosztownych, a9y 

złowiek pracy w Niemczech mógł 
z nich korzystać. 

Oto „dobzodziejstwa” polityki an- 
gloamer ykańskiej w stosunku do kra 
ju, którego ludność będzie składać 
się wkrótse niemal wyłącznie z sā- 
mych Sieversów. 

Leopold Marschak 


GLOS TOMA 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
805 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
833 — Pogotowie POK 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzierników „Ruch“, 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15.) 


Ob. 
Dyonizy 
ma głos... 


'Tyg razem pracownicy Tartaku 
Nr. 7 proszą, abym im dopomógł w 
sprawie kwietnika, który chcą zało- 
żyć wzdłuż chodnika przylegającego 
do tartaku przy ul. Spalskiej. 

W ubiegłym tygodniu przekopali 
oni i przygotowali pod „wiosenne 
siewy” 200 mtr. kwadratowych, w 
ramach swoich zobowiązań 1-Majo- 
wych, a gdy przyszło do wysiania 
trawy i zasadzenia kwiatów, stanęli 
przed pytaniem, jakim sposobem do 
stać w Tomaszowie Mazowieckim po 
trzebną ilość nasion i sadzonek. 

Szukali tu... szukali tam.., dowie- 
dzieli się nawet, że można kupić ja- 
kaś mieszankę o nieokreślonym skła 
dzie, z której wątpliwy użytek mia- 
łyby może kozy.. Ostatecznie nie 
mają niczego a przecież i oni i my 
wszyscy i ja chcielibyśmy, aby i ulica 
Spalska zaczęła przybierać estetycz- 
ny wygląd, bo mówiąc prawdę, to 
wieczne polewanie wapnem chodni- 
ków i krawężników zaczyna być je- 
dnostronną i nużącą oko dekoracją. 

Pracownicy proszą więc o pomoc, 
apćlują za moim pośrednictwem do 
któregoś z miejscowych ob. ogrod- 
ników o zainteresowanie się tą spra- 
wą, tym bardziej, że cała przekopana 
przestrzeń może się zamienić w naj- 
bliższych dniach na dobrze udepta- 
ną ścieżkę. 

Dlaczego? — Po prostu dlatego, że 
przechodnie, rowerzyści, mniejsze i 
większe dzieci itd. wolą chodzić po 
miękkiej, przekopanej ziemi niż po 
chodniku. A gdy wzejdzie trawka, 
gdy coś niecoś się zazieleni i zakwi- 
tnie, to napewno sami będą więcej 
dbali o kwietniki, a może nawet na- 
mówią dwóch właścicieli posesji 
przytartacznych, aby również prze- 
kopali kilka zaledwie metrów swe- 
go gruntu. 


GG EÓGEKEK GG E N E ÓW 


SZOVA! 


Kobiety pracujące podejmują zobowiązania 


Pierwszomajowe 


W związku ze zbliżającym się 
Świętem Pierwszomajowym w za- 
kładach pracy odbyły się zebrania 
kobiet, członkiń Związków Zawodo 
wych i Ligi Kobiet, które poza u- 
działem j wkładem w ogólne zobo- 


wiązania całych załóg fabryczmych | ł 


— podejmują dodatkowe zobowią_ 
zania, 

W Fabryce Filców Technicznych 
kobiety postanowiły: 


Uporządkować trawniki na tere. 
nie fabrycznym, uporządkować o- 
gródek jordanowski przy fabrycz. 
nym przedszkolu, doprowadzić do 


porządku j utrzymać w należytej 
czystości sale produkcyjne, dopil- 
nować, aby na wszystkich oddzia. 
łach były umywalki, Koło Ligi Ko 
biet do dnia 1 Maja zobowiązało 
się wykończyć sztandar swego ko- 


a. 

W Fabryce Dywanów kobiety zo 
bowiązały się doprowadzić do właś 
ciwego stanu klomby i kwietniki 
na terenach fabrycznych, Zobowią 
zanie to zostało do chwili obecnej 
już zrealizowane. Poza tym — ko- 
biety postańowiły przyczynić się 
do wykończenia remontu i dekora- 
cji świetlicy fabrycznej, 


- Samorządowcy wybierają nowe władze 


W niedziele, w sali Miejskiej 
Rady Narodowej odbyło się wal 
ne zebrańie wyborcze oddziału 
Zw, Zaw, Pracowników Samo- 
rządu Terytorialnego i Instytu- 
cii Użyteczności Publicznej, 

Zebrani, po wysłuchaniu spra 
wozdań i referatu, mówiącego 
o celach i zadaniach Związ - 
ku oraz przeprowadzeniu dysku 
sji, przyjęli w podsumowaniu re 
zolucję, w której czytamy: 

„Postanawiamy zmobilizować 
wszystkie swe siły dla szybszego 
zrealizowania Planu 6-letniego, 
który przyśpieszy zwycięstwo 
idei sprawiedliwości społecznej, 
zwycięstwo postępu nad zacofa 
niem, zwycięstwo socjalizmu, 

Zdajemy sobie sprawę, że wal 
ka o socjalizm musi ogarnąć 
wszystkich i dlatego zobowiążu 
iemy sie wciegnać do niej ogół 
koleżanek i kolegów. Realizacje 
tego widzimy w ciągłej aktywiza 
cji naszej codziennej pracy, w 
wypracowaniu coraz lepszych 
form i stylu pracy, poprzez zor 
ganizowana, masową akcie szko 
leniową i samokształceniowa, 
przy jak najszerszym zastosowa 
ua zasady krytyki i samokryty 


Przyrzekamy położyć kres 
wszelkim spóźnianiom i nieuza 
sadnionej absencji, która dezor 
ganizuje prace i opóźnia marsz 
do socjalizmu, Dlatego z wiel 
ka radością witamy ustawe ¿0 
zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy, która jest od- 
biciem troski świata pracy © 
utrwalenie osiagnietych zdoby - 
czy i naszych ogólnonarodowych 
osiągnięć gospodarczych, 

Połępiamy wszełkie usiłowa = 
nia obozu  imperialistycznego, 
podżegającego i dążącego do 
wywołania nowej zawieruchy 
wojennej i solidaryzujemy się z 


KRONIKA SPORTOWA 


»ZWIĄZKOWIEC* 
DEN* 3:0. 


W spotkaniu piłki nożnej o mi- 
strzostwo klasy A — „Emieden* 
z Żychlina uległ miejscowemu 
„Związkowcowi*, który wystąpił 
w identycznym składzie, w jakim 
pokonał poprzednio „Włókniarza” 
z Pabianic. 

Mecz nie należał do interesują- 
cych, a gra, zwłaszcza do przer= 
wy, była bezbarwna i chaotyczna, 
a poprawiła się nieco dopiero po 
przerwie, 

A oto krótki przebieg gry: 

Już w czwartej minucie Parada, 
egzekwując pewnie „jedenastkę“ 
za rękę na polu karnym zdobywa 
prowadzenie. Następny okres to 
gra chaotyczna; goście zdobywa 
jąc teren gubią się w sytuacjach 
podbramkowych. W 15 i 25 mi- 
nucie żychlinianie nie wykorzy- 
stują rzutów wolnych, bitych z od 
1egłości 20 m. 

Po przerwie grę rozpoczynają 
miejscowi i Wątróbski II ładnym 
strzałem podwyższa wynik. Goś 
cie jakby załamują się i gospoda* 
rze zdobywają przewagę, W 10 
minucie goście marnują pewną 0- 
kazję na punkt honorowy. Po wy 
biegu Komara — prawoskrzydło 
wy nie trafia do pustej bramki, 

W 15 minucie po rzucie rożnym 
Wędrak II główką ustala wynik 
na 3:0. 

W .przedmeczu rezerw, który za 
kończył się zwycięstwem „Związ 
kowca” w stosunku 8:2 — bram- 
kami podzieli się: Hess — 3, Rózga 
— 3, Antosiak i Komar po 1. 


„KORAB* — „WŁÓKNIARZ* 9:7 


W meczu bokserskim o mistrzo 
stwo klasy B Pozkawaki „Ko* 
rab“ pokonał nieznacznie „Włók- 
niarza'* w stosunku 9:7. 


„EMJE- 


W poszczególnych spotkaniach 
padły następujące wyniki (goście 
na pierwszym miejscu): 

waga musza: Błaszczyk zwycię 
ża Sołtysiaka, który wobec wyraź 
nej przewagi Błaszczyka w 1 run 
dzie — w II ¿rezygnował z walki. 

kogucia: Wojtasiński nie roz- 
strzygnął walki z Goździkiem. 
Obaj zawodnicy wykazali braki 
kondycyjne. 

piórkowa: Wieczorek wypunkto 
wał Wulkiewicza po wyrównanej 
walce. Walka obfitowała w żywą 
wymianę ciosów, 

lekka: Pakarasiński poddaje się 
w drugim starciu Goleni. 

półśrednia: Sztajnhauzer prze” 
grywa przez dyskwalifikację w 
pierwszej rundzie z Kozłowskim 
za zadawanie nieprawidłowych 
ciosów. 

średnia: Dąbek wygrywa przez 
dyskwalifikację Michalaka w I 
rundzie. Po silnej wymianie cio- 
sów pod koniec starcia Michalak 
zostaje posłany na deski. Od wy 
liczenia ratuje go jeden z widzów, 
który wskoczył na ring — stąd dy 
skwalifikacja. 

p-ciężka: Piwowarski otrzymu* 
je punkty walkowerem z powodu 
braku przeciwnika. 

ciężka: „Korab" oddaje punkty 
walkowerem, mając zapewnione 
zwycięstwo. 

W spotkaniu pokazowym Paw- 
lak z „Korabia”* wygrał na punk 


ty z Wulkiewiczem II. Poziom 
walk — mierny. 
„ZWIĄZKOWIEC" NIE 
WALCZYŁ 


Mający się odbyć w Łodzi mecz 
bokserski o mistrzostwo klasy B 


między „Związkowcem” i „Legią“ 
został odwołany. 


wysiłkiem Światowego Kommite- 
tu Obrońców Pokoju w jego 
walce o utrzymanie pokoju, Wie 
rzymy głęboko, że idea pokoju, 
że obóz pokoju, reprezentowany 
przez potężny Związek Radziec 
ki, Chiny Ludowe, kraje demo 
kracji udowej i cały międzynaro 
dowy proletariat — zwycięży! 

Związek nasz da wyraz swej 
pokojowej woli przez masowe 
wzjęcie, wraz z cała klasą pra 
cującą naszego miasta, udziału 
w obchodzie tegorocznego Świe 
ta Pierwszomajowego, manife- 
stując na rzecz wzmożenia wy 
siłku i przyśpieszenia realizacji 
Planu 6-letniego, na rzecz nie 
AUE! woli lutrzymania poko 
TA 


W skład róowego zarządu oł 
działu zostali wybrani: _ Józef 
Kaczmarek — przewodniczący, 
Jerzy Damzyn i Józef Dworczak 
— wiceprzewodniczący, Antoni 
Łukaszewicz i Józefa Krawczyk 
— sekretarze oraz jako_członko 
wie: Jan  Cłotucha, Bolesław 
Ambrozik, Michał Kosior, Wła 
dystaw Rózga, Alodia Kapru- 
ziak i Zygmunt Gwadera. 

Komisia Rewizyjna: _ Stefan 
Rinke, Honorata Winiarska, 
i Zygmunt Droszczyński, a dele 
gaci na konferencje okregowa: 
Jerzy Damzyn. Alodia Kapru - 
ziak i Władysław Polniak. 


W Państwowych Zakładach Prze 
mysłu Wełnianego Nr 27 kobiety 
podjęły cały szereg zobowiązań in- 
dywidualnych i zbiorowych, 

Kierowniczka przedszkola, aby 
umożliwić kobietom.matkom wzię 
cie udziału w uroczystościach Pier- 
wszomajowych — postanowiła w 
dniu 1 Maja pracować tak, jak w 
każdy dzień roboczy, a z pomocą 
innych kobiet na terenie przedszko 
la założyć klomby i rabaty, 

Maria Pawlak wraz z kilkoma 
innymi kobietami zobowiązała się 
doprowadzić na dzień 1 Mają do 
porządku świetlicę, która w tej 
chwili jest remontowana, 

Anna Elżanowska do dnia 1 Ma- 
ja zobowiązała się zwerbować 3! 
nowych członkiń Ligi Kobiet, 

Komisją Kobieca do 1 Maja u- 
porządkuje fabryczny ogródek jor- 
danowski. 

Członkinie TPPR zaopiekują się 
grobami żołnierzy polskich i ra- 
dzieckich, 

Członkowie ZMP zorganizują 5 
zespołów najwyższej jakości, a w 
salach produkcyjnych kobiety za. 
łożą kąciki czystości, 


ZMP-owcy Gimn. Przemysłoweco 
meldują 


Zetempowcy wydziału tkackiego 
przy Gimnazjum Przemysłowym 
przynależni do Koła Nr.3 przyjęli 
szereg zobowiązań Pierwszomajo- 
wych, a m, in.: 

Przystąpić do współzawodnictwa 
w pracy i nauce z drugą klasą wy 
działu przędzalniczego, zwiększyć 
wydajność pracy w warsztatach 
szkolnych, zmniejszyć dotychczaso 
wą ilość odpadków, oczyścić i sko 


szkolnych, zmniejszyć ilość ocen 
niedostatecznych, przygotować ga 
zetki ścienne, związane ze Świętem 
Pracy į Tygodniem Oświaty, 

B.k, 


Idziemy do 


Jeżeli chcesz przyczynić się wydał 
nie do wykonania Planu Sześciolet- 
niego — zgłoś się ochotniczo do bry- 
gad SP! 

Zgłoszenia do brygad przyjmuje 
Komenda Miejska Powszechnej Orga 
nizacji „Służba Polsce", mieszcząca 
się przy Alei Wojska Polskiego 39. 

Brygady SP czynne są od maja do 
listopada, a każdy turnus trwa dwa 
miesiące. Życie junaków płynie we- 
dług Ściśle ustalonego planu. Cztery 
dni w tygodniu poświęca się pracy 
produkcyjnej, a dwa — szkoleniu. 
Praca i szkolenie trwają po osiem 
godzin. Pozostały czas przeznaczony 
jest na zajęcia świetlicowe, sport, 
rozrywki i odpoczynek. 

Obozy wszystkich brygad SP są ze 
lektryfikowane i  zradiofonizowane. 
Świetlice zaopatrzone są w ciekawe 
książki, czasopisma i gazety, gry to- 
warzyskie i instrumenty muzyczne. 
Dzięki temu w brygadach rozwija się 
życie kulturalne, tworzą się chóry i 


brygad SP 


zespoły artystyczne. Instruktorzy wy 
chowania fizycznego kierują wszech 
stronnym życiem sportowym juna» 
ków, organizowawe są zawody spor- 
towe również z drużynami snoza bry 
gad. 

W brygadach SP junacy szkolą się 
i wychowują. pod kierownictwem 
Związku Młodzieży Polskiej. Rozwi 
jaja swój światopogląd, zdobywają 
wiedze ideologiczną, stają się świadó 
mymi bojownikami o postęp, sprawie 
dliwość i pokój, 

W brygadach SP młódzież uczy się 
pracy w zespole i dla zespołu. W zgo 
dnym współżyciu junacy uczą się i 
pracują. Wysiłkiem młodych ramion 
pomagają starszemu społeczeństwu, 
które pod przewodem klasy robotni- 
czej realizuje Plan Sześcioletni, plan 
budowy ustroju socjalistycznego w 
naszym kraju. 

A więc koleżanko i kolego! Zgłoś 
się do Komendy SP i zapisz się do 
ochotniczej brygady! 
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DL ZR z 


W ubiegłym tygodniu w szko 
le podstawowej w Ujeździe od- 
było się zebranie nauczyciel. 
stwa, należącego do tamtejszej 
Międzyszkolnej Organizacji Za- 
kładowej. Na zebraniu omawia- 
ne były sprawy dotyczące szko- 
ły. pracy w szkole, warunków, 
w jakich ta praca się odbywą. 
Omawiana była również współ. 
praca szkoły z partiami poli. 
tycznymi, z organizacjami 
związkowymi i społecznymi oraz 
z samorządem gminnym, v 

Jak wynikło z toku dyskusji, 
współpraca  nauczycielstwa z 
partiami politycznymi jest zu- 


pełnie słaba. Stwierdził to rów- 
nież w sposób wyraźny obecny 
na zebraniu sekretarz komitetu 
gminnego PZPR, 


iż 


niedostąteczną współpracę z za- 
„rządem gminy. Stwierdzono, że 
komitety rodzicielskie nie na- 
dążają za duchem czasu, że 
dziecko w wielu wypadkach i to 
za często odrywane jest od nau- 
ki, że dzieci mało i średniorol- 
nych chłopów podlegają wpły- 
wom. dzieci bogaczy wiejskich. 

Organizacje związkowe pra- 
cują dobrze, Nauczycielstwo ma 
zabezpieczony udział w korzy- 
słaniu ze zdobyczy socjalnych, 
opieka lekarska jest dostateczna 
tak nad nauczycielstwem, jak 
i nad młodzieżą szkolną. Jedy- 
nym zaniedbaniem — jest odci- 
nek mieszkaniowy. lu nau- 
czycieli gnieździ się w ciasnych, 
wilgotnych, bezsłonecznych 
mieszkaniach, co nie przyczynia 
się w żadnym razie do podno: 
szenia wyników ich pracy. 

W celu wytypowania przodu- 
iących w pracy nauczycieli, 
każdy z obecnych omawiał me- 


Stanistuw Włodarczyk wpłacił zł. 
10. j 


Tadeusz Wójcik — wpłacił zł. 200 
i wzywa: Alfonsa Mirowskiego, Sta- 
nisława Kowalickiego, Władysława 
Gożdzika i Stanisława Jabłońskiego. 

Wanda Mączyńska — wpłacając zł, 
200 wzywa: Kazimierzą. Rymkowskie 
go, Eugeniusza Suskiewicza, Wacła- 
wa Nowaka i Konstantego" Dulewi- 
cza. 

Dr. med. Tomasz Chmielewski — 
wpłaca zł. 500, wzywając do dalszych 
wpłat: mgr. Ostrouchową, Kurmano- 
wą, Staszewskiego, Ambroziewicza 
i mgr. Bartnickiego. 

Witold Manuszewski — wpłacając 
zł 200 wezwał: Zenobię Mikosową, 
Zofię Boruniową i Bohdana Riełba- 
sińskiego. 

Bolesław Jamroziak — wpłacił zł. 
200. 


Stanisław Szymczak == wpłacił zł, 
200 i wezwał Tadeusza Smejdę: 

Irena Chmielewska — wpłaciła zł. 
200 i powołała: Halinę Chmielewską, 
Rozalię Dębiec, Cecylię Chyrę, Ja- 
na Saleckiego i Juliana Gromadz- 
kiego. 

Helena Kwiatkowska — wpłaca- 
jąc zł 200 wzywa: Janinę Kalisze- 
wską, Marię Łaską, Julię Śmiałek, 
Zofię Wodniak, Wincentego Więcka 
i Władysława Chachułę, 

Marian Fryc — wpłacił zł. 200 i 
powołał: Wacława Wichrowskiego, 


„A niedziel 


O godzinie 9 dwoma samocho- 
dami wyjeżdżamy w teren, Piękny, 
wiosenny dzień nastraja wesoło na 
szą ekipę liczącą 57 mężczyzn i 6 
kobiet, W ramach akcji łączności 
wsi z miastem wyjeżdżamy do od 
ległej o 55 km. od Tomaszowa gmi 
ny Gorzkowice. 

W Gorzkowicach krótka odpra- 
wa i rozjeżdżamy się w różnych 
kierunkach, Po drodze „wyrzuca- 
my“ czteroosobowe grupy, które 
udają się do wsi obsługiwanych 
przez nas — przedstawicieli załogi 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu, 

Wszędzie jesteśmy witani szcze- 
rym i przyjaznym uśmiechem, Nie 
jesteśmy tu obcy, Znamy się już 
długie miesiące, przyjeżdżając bez 
względu na pogodę, choć nieraz 
mróz lub chlapanina, dawały nam 
się porządnie we znaki, 

Znają nas też dobrze we wsi 
Szozukowice, skąd za poprzednim 
pobytem zabraliśmy zo sobą Maria 
na Krąwczaka, syna małorolnego 
chłopa, który mając ukończoną 
praktykę ślusarską marnował się 
siedząc bezczynnie na wsi, a obec- 
nie pracuje w naszej „Jedynce* ja 
ko ślusarz warsztatu mechaniczne 
zo. 


ę spędzamy 


Zebranym chłopom mówimy o 
Międzynarodowym Święcie klasy 
robotniczej, o 1 Maja, który na 
całym świecie przez wszystkich lu 
dzi pracy bez względu na kolor wło 
sów czy skóry święcony będzie pod 
hasłem walki o pokój. Po dysku- 
sji — zapraszamy przedstawicieli 
mieszkańców wsj na naszą akade- 
mię, która odbędzie się dnia 29 
kwietnia w świetlicy zakładów. 
Chętnych jest dużo, Zgłaszają się 
chłopi, zgłaszają kobiety, młodzież, 
a nawet dzieci chcą przyjechać, aby 
zadokumentować, że polski robot. 
nik i chłop kroczy w jednym szere- 
gu, w walce o pokój i ustrój so- 
cjalistyczny. 

My z kolei zapewniamy naszych 
przyjaciół, że w dniu 1 Maja przy- 
jedziemy do nich, aby wziąć udział 
w uroczystościach, jakie mają się 
odbyć w tutejszej gminie, 

Ale nie tylko mówimy. Konkret 
na pomoc też się przyda, To też ze 
wsi Gościnna zabieramy motopom 
pe strażacką, aby ją wyremonto- 
wać w ramach naszych zobowią- 
zań Pierwszomajowych i oddać ją 
w stanie bojowej gotowości, Moto, 
pompa ta, zakupiona ze składek 
miejscowych chłopów mimo kilka- 
krotnych remontów przeprowadza 


w terenie!... 


nych przez miejscowych majstrów, 
remońtów bardzo kosztownych, ja- 
koś do tej pory nie była zdolna do 
akcji, 

Inna grupa zbadała motopompę 
w Gorzkowiczkach, Okazało się, że 
brak pakunków powodował jej złe 
funkcjonowanie, nie pozwalając na 
pobieranie wody z głębszej studni. 


powodował zanieczyszczanie pom. 
py — obiecaliśmy dostarczyć przy 
naszej następnej wizycie, 

I wszędzie to samo, Szczere, przy 
jacielskie rozmowy, mówienie o 
wspólnych —naszych robotniczych 
i ich chłopskich sprawach, pomoc 
tam gdzie trzeba, raz pomoc tylko 
w słowach, tylko w dobrej radzie, 
a innym razem pomoc w konkret. 
nej już pracy — oto nasz wzajem- 
ny kontakt, Nas robotników i pra. 
cowników tomaszowskiej „Jedyn 
ki“ i ich — gorzkowickich chlo- 
pów. A i my i oni — to lud pracu 
jący, który tworzy nowe, socjali- 
styczne jutro, 

A wieczorem — wracamy w ra- 
doshym i miłym nastroju do To- 
maszowa. I wiemy jedno: że mamy 
za sobą jeszcze jedną niezmarno* 
waną niedzielę. Niedziele — w te- 
renie.. 


Pakunkj oraz smok, którego brak |5 


Zebranie nauczycielstwa w Ujeździe 


todę, według której pracuję t 
osiąga wyniki. Po  przedy- 
skutowaniu tej sprawy uznano, 
że na wyróżnienie zasługują: 
A. Fiszerowa z Olszowy za wy- 
niki w nauczaniu historii, 
A. Gondro z Ujazdu za metodę 
pracy i wyniki, Jan Laskowski 
za wyniki osiągnięte przez 
współzawodnictwo, Wł. Szew- 
czyk z Ujazdu za marksistow- 
sko-leninowskie podejście do 
nauki, 

Dyskusja w tym punkcie była 
dość ciekawa i należy sądzić, że 
niektóre referowane metody pra 
cy będą zastosowane przez in- 
nych nauczycieli, Jak dyskusja 
wykazała, poważną przeszkodą 
w nauczaniu jest jeszcze odczu- 
wany brak materiałów do nau- 
czania, 

Co do dokształcania się ide- 
ologicznego — prowadzone jest 
ono w zasadzie metodami samo 
kształcenia, a  konfrontowane 
na miesięcznych zebraniach. 

Mimo jeszcze pewnych. zanie- 
dbań, jak to stwierdził sekre- 
tarz komitetu partyjnego — 
nauczycielstwo pracuje z odda- 
niem, pracuje aktywniej na wsi 
niż w mieście, czując się moto- 
rem ożywiającym organizacje 
społeczne. 

W zakończeniu zebrania — 
sekretarz PZPR, apelując o Ści+ 
ślejsze powiązanie nauczyciel- 
stwa z Partią, zaapelował rów- 
nież o nieustawanie w pracy i 
podchodzenie do zagadnień co- 
dziennego życia i zachodzących 
przemian po bolszewicku. 

Zebrani, odpowiadając na ten 
apel i dając Świadectwo swej 
nierozerwalnej łączności z ma- 
sami robotniczo-chłopskimi — 
przyrzekli wzmóc wysiłek nad 
dalszym podnoszeniem wyników 
nauczania, 


Łańcuch ofiar na fundusz TBS 


Krystyna Malinowskiego i Henryka 
Borkowskiego. 

Stanisław Kotliński — wpłacając 
zł. 200 wzywa do dalszych wpłat: 
Stefana Karaszewskiego, inż. Micha- 
ła Milczarka, Czesławę Rybak i Ade- 
lę Pacak. 

Marian Mrówczyński — wpłaca 
zł. 200 i wzywa: Józefa Pawlaka; Lon 
gina  Pierścieniewicza, Stanisława 
Perkę i Władysława Pawełkietvicza, 

Władysław Krzysztofik — wpłacił 
zł. 300 i wzywa: Kazimierza Dylew- 
skiego, Mieczysława Karczemskiego, 
Józefa Zakrzewskiego i Ludwika Sa= 
dowskiego. 

Leokadia Lipińska — wpłacając 
zł. 200 wzywa równocześnie do dal- 
szych wpłat: Wacławę Żęcin, Annę 
Elżanowską i Małgorzatę Zurawską, 

Czesław Kuliński — wpłacając zł. 
200 wzywa do dalszych wpłat tow. 
Zofię Grabowską, Jana Picholę i 
wszystkich kierowników świetlic za 
kładów włókienniczych. 

Maria Ctapa — wpłaciła zł. 200 i 
wezwała: Janinę Jakubowską, Euge- 
nię Rybak, Antoninę Kubaćką i An- 
nę Sochę: 

Stanisław Błaszczyk — wpłacił zł 
10, 


20! 
Inż. Julian Buchwie — wpłacił zł. 
200 i wzywa inż. Natalię Skrzynecką. 
Teresa Wrzesińska — wpłacając 
zł. 200 powołuje: Janinę Neyman, 
Irenę Jedlińską, Eugeniusza Furgal- 
skiego i Franciszka Ciacha, 

Inż. Stanistaw Wydrzycki — wpła 
cając zł. 200 wzywa: Natalię Boryn= 
cową, Marię Wydrzycką i Karola 
Pentera. 

Henryk Ronek — wpłacił zł. 200 
( wzywa: Benedykta Armackiego, 
Stanisława Dekę, Władysława Krze= 
ślaka i Józefa Pietrasika, 


Komisja Specjalna karze 


Decyzją Wojewódzkiej Delegatury 
Komisji Specjalnej zostali ostatnia 
ukarani następujący mieszkańcy mia 


ta: 

Piotr Kopański, właściciel piekarni 
(Żymierskiego 24) za nieposiadania 
na składzie koniecznej ilości mąki 
w zapasie — zapłaci grzywnę w wy* 
sokości 100,000 zł. 

Witold Daszkowski, właściciel skla 
pu z materiałami żelaznymi, za samos 
wolne zamknięcie sklepu — zapłaci 
40.000 zł. 

Po 15.000 zł będą musiały zapłacić 
Genowefa Kubacka, właścicielka stra 
ganu, zəm, przy ul. Słowackiego 22 
i Henryka Matyszewska (Szczęśliwa 
52). Obie pobierały wygórowane ces 
ny za kaszę i sznurowadła do obuwia. 

Za odmowę sprzedaży słoniny zas 
płąci 5.000 zł grzywny Ryszard Kna- 
pik, kierownik sklepu PSS Nr 31. 


Odpowiedzi Redakcji 


Tow. M. B.: — W związku ze spra 
wą, którą porusżacie—możemy Wam 
poradzić tylko jedno: nie korzystaj. 
cie z usług prywatnych lokali, jeśli 


mamy Gośpodę Spółdzielczą, a oprze 
kroczeniach właściciela — natych: 
miast powiadamiajcia odpowiednie 
władze celem snisania nrotokółu, 


Co pisała prasa łódzka 26 kwietnia 1930 r. 


ZDERZENIE OKRĘTÓW 
Parowiec amerykański „Prezydent 
Harding" zderzył się w pobliżu Hel- 
golandu z okrętem angielskim 
„Kirkshood”, który szybko zatonął. 
Tość ofiar zderzenia jeszcze nie jest 
znana 


POŻAR MIASTA PRZEWORSKA 

Nocy ubiegłej w Pr u, Wy- 
buchł groźny pożar. Do godziny pią- 
tej nad ranem część miasta spłonęła, 
Na ratunek wysłano oddziały woj- 
Gkowe, 


NUNGESSER I COLI 
NIE ŻYJĄ? 
Dwaj lotnicy francuscy Nungesser 
i Coli, którzy pokusili się o zdoby- 
cie Atlantyku zaginęli bez śladu. 
Wszelkie pószukiwania nie dają re- 
multatu. 


WIELKIE REDUKCJE 
W MAGISTRACIE ŁÓDZKIM 
„Republika“ donosi o wielkich re- 

dukcjach w magistracie łódzkim. 

Wydział plantacji miejskich  zredu- 

kował liczbe robotników z 1700 osób 

do 400. Wydział Komunikacji zredu- 
kował 170 robotników. Na robotach 
kanalizacyjnych zredukowano po- 
nad 1000 osób. 

Poza tym magistrat zamierza zre- 


TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
Karczewskim w roli prof. Sonnenbru- 


PAŃSTWOWY TEATR 
Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba- 
duckiego pt. „Dom otwarty". 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś teatr nieczynny 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 
mieścia', 
TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś o godzinie 19,30. komedia 
C, Goldoniego „Oberżystka*, 
„ARLEKIN* 
Dziś, imia 26 kwietnia br. o go- 
dzinie, 1715 widowisko pt. „Złota 


rybka”, 
„PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś, dnia 26 kwietnia br. o go- 
dzinie 9.30 widowisko zamknięte dla 
Historia cała o niebieskich 


dukować stawki dotychczas pracu- 
jących oraz wprowadzić pracę na 
trzy dni w tygodniu. W ten sposób 
magistrat łódzki powiększył liczbę 
bezrobotnych o 2000 osób. Li 


KOMUNIŚCI PABIANICCY 

PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO 1 MAJA 

Komuniści _ pabianie: 
wali w dniu wi 
wiec majowy w Hagenbawt: 
Wiec rozwiązała policja. Wczor; 
komuniści rozrzucii po mieście wiel 
ką ilość ulotek i odezw, wzywając 
do tłumnego udziału w manifesta- 
cjach. 


PO ZŁOTÓWCE 
DLA BEZROBOTNYCH 

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej wyasygnowało 300.000 zło- 
tych na zatrudnienie bezrobotnych. 
O file się weźmie pod uwagę, że w 
kraju mamy w tej chwili 207.538 
bezrobotnych — łatwo wyliczyć, że 
na każdego bezrobotnego wypada 
po 1 złotym. (Rep.). 


Z NĘDZY 

Zamieszkała przy ul. Żeromskie- 
go 19,0. Mularzówna  napiła 
celach samobójczych jodyny. Lekarz 
odwiózł denatkę. do zbiornicy miej- 
skiej. 


26 kwietnia br. 
18,85 Aud. szkole 


Frogram na środę, 
12.04 Dziennik. 
na dla klas 10 i 11 pt. „Adam Mic- 
Kiewicz”, 14,00 „O emeryturach i ren 


tach ubezpieczeniowych. 14,20 Aud. 
sł-muz, w oprac. mgr. St. Gola- 
chowskiego pt. „Symfonia fantasty- 
czna” Hectora Berlioza, 14,45 (Ł) 
Muzyka Hectora Berlioza. 14,55 Kon 
cert sólistów. 15,30 Aud. dla świetlic 
dziecięc. „Rozmowa malarza z dzie- 
émi“, 16,00 Dziennik popoł. 16,30 
respondentów", 


(Ł) „Od naszych k 
16,40 (Ł) Recital śpiewaczy D, Pa- 
włowskiej. 10,00 Koncert. 17,45 „Bra 
cia-bohaterowie* — pow. dla młodz. 
18,05 Pogadanka sportowa. 18,15 
(Œ) Zagadki muzyczne w opr. B, Bu 
siakiewicza. 18,40 Wszechnica Radio 
wa, 19.00 Audycja dla wsi. 19,15 Kon 
cert z Krakowa. 20,00 Dziennik wie 
czorny, 20,40 Sonata fismoli M. Re 
gera. 21,00 Koncert Chopinowski 
22.00 Opowieść radiową o A, Mickie 
wiczu, 22,20 (Ł) Reportaż sportow 
22,80 (Ł) Muzyka do tańca, 22,50 
(Ł) Satyry Horacego Safrina, 22,58 
(Ł) Program lokalny na jutro, 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23,15 „Symźo- 
nie Czajkowskiego“, 


© 
-Mani A~ 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Krążownik Wareg“ godz, 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 

Monte-Christo“ I seria godz, 17, 


19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Mężczyźni w jej życiu” 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 17% godz, 11, 12, 15, 16, 17 
18, 19, 20, fi ` 

REL — dle młodzieży (Legionów 2) 


odz. 18, 20 
pasz ky S í OAN S S AZ z 


. Mikowski 


S. D 


BERI-BERI=== 


kto spodziewa się ciekawych przygód 


Z góry uprzedzam: ten, 


morskich, niechaj nie słucha tej historii. 


REKORD (Rzgowska 2) „Konstanty 
Zasłonow* dla młodz. godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 1281 
„W pogoni za mężem” 
godz. 17,80, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
marynarza" — godz. 18, 20 

TĘCZA. (Piotrkowska 108) „Grzesz- 
nicy bez winy“ gódz. 16,30, 18,30 
20,30 


„Córka 


TATRY (Sienkiewicza 40) „Kwiat 
miłości” — godź. 16, 18, 20 
WISŁA. (Daszyńskiego 1) „Droga 


do sławy“ godz. 16,30, 18,80, 20,50 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w Operze" godz, 16,30, 18,80 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Hrabia Monte-Christo“ II seria 
godz, 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — {Dom 
ma pustkowiu“ godz. 18, 20 


Nie obiecuję ani mgły, 


ani huraganu, skoro w dzienniku okrętowym jest jasno powiedzia ` 
ne: słońce, cisza, temperatura plus 20 w cieniu. Tak, było do tego 
stopnia gorąco, że żywica występowała z desek na pokładzie. Wcho 
dziliśmy powoli do zatoki Niedźwiedziej, lawirując między wysep” 
kami i kamieniami. Ludzie leżeli na baku ledwie poruszając ję 
zykami, Cień od masztu. krótki, granatowy, nieruchomo leżał na 
pokładzie, Miedź okrętowa oślepiała oczy. Tylko plusk wody 
i białe skrzydła mew przypominały nam, że istnieje chłód. 
Zamierzaliśmy uzupełnić w zatoce zapas wody. Śnieg na sop- 
kach trzymał się tu długo — do końca lipca, nawet, do sierpnia, 
i dziesiątki strumieni górskich, rozpędziwszy się w wąwozach, spa- 
dają z wielkiej wysokości do zatoki, Najbardziej słabe nie do- 
cierają do brzegu, wiatr je podchwytuje w locie i przeistacza w 
hiały pył, lecz dwa, trzy wodospady łączą sopki z morzem wyso- 
kimi łukami. Na zdjęciach fotograficznych wyglądają one, jak 
sople lodu, lecz, słowo daję, nie widziałem bardziej pięknego wi- 
dowiska, niż te jasne, huczące słupy, wbite w zieloną wodę aż do 
samego dna. i 
eE ES OAS ES EEEE E EEES OE E 


KAENA 


ZE SPORTU 


Tegoroczne 


Świeto 1 Maja 


staje się również wielkim Świętem Sportowym robotniczej Łodzi 


regu dni trwają w Łodzi go- 
do un 


sportowi 
rzy go będą otwierali. 


a 
wo przygotowania 


1 Majowych. Od wezesnych go|poczĄTEE KOLUMNY SPORTO- 
dekora_ jaa 
„ instytu- | pochód rozpoczynać będzie kolumna 


sportowa, poprzedzana dwoma sztanda 

i wonym i narodowym, któ. 

ystować będą wybitni nasi wy- 
ynowcy. W pocztach iść będą: Gia- 
żewska, Proniewiczówna, Sohczaków- 
na, Wajsówna, Zakrzewska, Kubiaków 
na, Baran, Włodarczyk, Debisz, Dobro 
wolski 1 Skrzypkowski, Kobiety ubra. 
e jak co roku po.|ne będą w granatowe spódniczki, bid. 
W tym roku pochód |łe bluzki, białe skarpetki 

męż 


każdym dniem 
czerwieni. Nnstr 
coraz bardziej radosny. 


UDZIAŁ SPORTOWCÓW W POCHO. 
DZIE 


usktem  ohchodów 


i zaś cali na biało, 

Za sztandarami niesione będą 4 por 
trety: Goneralissimusa Stalina, Prezy. 
denta Bieruta, Premiera Oyrankiewi. 
cza i Marszałka Rokossowskiego. 


dla 


niosłym wydarzeniem naszych 


On wczoraj 


ożna już nabywać bilety 
na zakończenie II etapu wyścigu 
Warszawa-Pragw 


+24 Etapowy II Mię- 
Komitet dzynarodowego 


Wyścigu Kolarskiego WARSZA 
WA — PRAGA w Łodzi przy- 
pomina, że bilety ulgowe w 
cenie 50 zł. — przeznaczone dla 
robotników łódzkich zakładów 
pracy — sprzedawane będą tyl 
ko w zamówieniach zbiorowych 
przez Okr. Radę KF. i Sportu 
w gmachu ORZZ. ul. Traugutta 
18, trzecie piętro. 


Bilety ulgowe dla uczącej się 


Wiele cennych nagród 


oczekue zwycięzców naszego konkursu sportowego 


poczęły przybywać do 
Warszawy pierwsze 
ne startujące w 

i kolarskim 


młodzieży, także w cenie 50 zł. 
sprzedawane będą również tyl- 
ko w zamówieniach zbiorowych 
na punkcie przedsprzedaży przy 
ul. Sienkiewicza 11. 

W dniu zakończenia etapu te 
go wyścigu, w kasach stadionu 
bilety ulgowe sprzedawane nie 
będą. 

Przedsprzedaż wszystkich bi- 
letów rozpoczęła się wczoraj 
przy ul. $ienkiewicza 11 — w 
godzinach od 9'— 19. x 


niły od składów zeszłorocznych, a 
co najważniejsze, że wobec począt- 
ku sezonu nie mamy wiele materi 

łu porównawczego. W konkursie 


z — Praga. Najwyższy | sportowym odgrywa jednak decydu 
więc już czas nadsyłać kupony ty- | jące znaczenie „długi nos* i ten łut 
pujące trzy pierwsze yny w eta |szczęścia, bez którego trudno jest 
pie Warszawa — Łót gdyż zgo- | zwycię: nie tylko w tym czy in- 


dnie z zapowiedzią kupony: przyj- 
mować będziemy tylko do 30 bm. 
(pod uwagę bgi brana data stem 
pla pocztowego). 

Wytypowanie trzech pierwszych 
drużyn nie jest sprawą łatwą, tym 
bardziej, że składy ich będą się róż 


nym konkursie, ale i na bojsku, czy 
bieźni. 

Na liczne zapytania jak typować 
— niestety ze względów zasadni- 
czych nie możemy odpowiedzieć. 
ujcie według swej intuicji, pró 
bujcie kilku sposobów, a może zga- 
dniecie. Trud ten opłaci się sowicie, 
gdyż zwycięzców czeka szereg cen- 
nych nagród, z których w pierw- 
szym rzędzie należy wymienić RO 
WER TURYSTYCZNY Z PEŁNYM 
WYEKWIPOWANIEM. 

Wśród dalszych nagród znajdują 
się tak frapujące przedmioty jak 
piłki: nożna i do siatkówki, ping- 
pong, krokiet i tp. 


aros 


Organ Łódzkiego Komitetu i Wuje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Rsdzguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 

` Telefony: 


Redaktor naczelny neu 


Zastępca red. naczelnego 218-23 SER ; 
epeh iph odpowiedzialny 219-05 Gdy spośród nadsyłających kupo 
Dział partyjny 218-19 ny nie znajdzie się nikt, któryby 
Dział korespondentów robr = trafnie wytypował trzy kolejne 
niegan A ODOR Gaz. , miejsca w etapie Warszawa — Łódź, 
pas 219-42 ja wybierze odpowiedzi naj- 
prat montat e. zk bardziej zbliżone i wśród tych któ 
js ton n i 
ziat miej: hpa Pen rozlosuje przezna- 
Dzia? ekonomiczny aei u i 
Dział rolny 28-21 i na liczne zapyta- 
2, Wewn. nia czytelników wyjaśniamy, że o 
Redakcja API 029 me głoszenie wyników konkursu nastą 
pi w pierwszej połowie maja, bez- 
tel. ANA Baia: 

noda Domneva o, tel dat | |pośrednio po zakończeniu wyścigu. 

Dział ogłoszeń: Łódź, Plotrkow- Na zakończenie przypominam, 
ska 106a, tel, 11-50 1114-15} |że kupony nadsyłane na konkurs 


Wydawca RSW „Prasa“ 


Red. Łódź, Piotrkowska 46, 
mi-ele piętro. 


sportowy winny być czytelnie wy- 
pełnione i zalepione w osobnej ko 
percie z napisem „Konkurs Sporto- 


Aar. 


Druk. Zakł, Graf. RSW „Prasa Ao 
Łódź, ul. Żwirki 17, tel, 206-42. Ta ń à 
sy EEN Przysyłanie bowiem kuponów 
na konto PKO, sportowych wraz z kuponami na 


konkurs rozrywek umysłowych u- 
trudnia bardzo pracę przy ich se- 
gregowaniu, 


Słychać już było' szmer strumieni, kiedy marynarz stojący na 
warcie krzyknął; 

Japończyk! Z lewej strony dzioba! 

Koło samego dzioba stała dwumasztowa białą szkuna. Wszyscy 
byli oszołomieni taką bezczelnością, lecz Kołoskow, spojrzawszy 
przelotnie na szkunę, powiedział twardym głosem: 

— Pół korpusu w lewo.. pełną parą! 

W takich wypadkach czas oblicza się na sekundy. Nie zdążyli 
drapieżcy wyciągnąć kotwicy, jak dwaj marynarze równocześnie 
wskoczyli na pokład szkuny, 

Była pusta. „Genzan*Maru* nie próbowała nawet uciekać, 
jakby podszedł do niej nie kuter pograniczny, lecz własna szkuna. 


Tymczasem zanosiło się na wielką karę pieniężną: wzdłuż burty 
na bambusowych drągach wisiały wilgotne jeszcze sieci. 

Saczkow wyłączył motor i wyjrzał z luku: 

— Warto było pędzić! — powiedział ze złością, — To ci mu- 
chołapka!  Szkapina! 

Sądząc z masztów, zbyt masywnych dla statku motorowego, był 
to za czasów Beringa żaglowiec z solidnym takielunkiem. Jego 
wdzięczne i mocne kształty świadczyły o zdolności statku do że- 
glugi, cztery beczułki ze słodką wodą — o dalekim rejsie. Pod 
bukszprytem szkuny, wystającym o jakie sześć metrów naprzód, 
była przytwierdzona grubo wyciosana z jakiegoś ciemnego drze- 
wa postać dziewczyny z rozpuszi ymi włosami, Pochyliwszy 
OOOOTOONCA ONE 


POPEYE SOC PAPARAZZI NA 


w, gdyż oni będą tymi, któ. | 


i pantofle, |, 


W odstępie kilku metrów 
będzie transparent 
mówek, dalej kroe 
WKK i duża, bo licząca 500 osób gru 
pa szermierzy. 


BARWNA GRUPA NAJMŁODSZYCH 
SPORTOWCÓW 

jalnie malowniczo ma zaprezen 
ọ sportową młodzież Kuirato. 
żą Kuratorium prze. 
defilują sportowcy DOSZLu, akademi. 
cy, Ludowe Zespoły Sportowe, spor- 
i osiem zr 


niesiony 


lizmu: + 
Stalina. 


GRUPA PIONU ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 
Za portretami kroczyć będzie grupa 
działaczy sportowych ORZZ, za nimi 
grópa ćwiczących w marszu gimnasty 
ków, ZS Włókniarz, a pierwszy, człon 
tej kolumny zakończy auto, na któ. 
rym odbywać się będą pokazówki pię 
ściarskie. 


Drugi człon otwierać będzie Z. 8. 
Stal, za którym jechać będzie auto z 
gimnastykami przyrządowymi, dalej 
przemaszeruję ZŠ Kolejarz, Ogniwo; n 
za nimi jechać będzie znów auto z 
wielką: szachownica. 


Za Ogniwem przedefilują: Związko 
wiec, Budowlani, Unia i auto z dysko 
bólem, za autem postępować będźie 

a, którą od kolarzy i motocykli 
oddzieli auto z oszezepnik 


m. 


Kolumna sportowa w tym roku po- 
winna wypaść imponująco. Weśmie w 
niej bowiem udział 10 tysięcy sportow 
ców, a taka cyfra to przecież już coś 
zmaczy. 


NA STADIONIE ŁKS WŁÓKNIA. 
RZA | 


Za nim 
na stadionie Ei 


kowe, ostatni. 
ceia kolarzy a 
do If etapu międ. — 
„Wyścigu Pokoju“ 
„Rudego Prava“ i „Trybuny Ludu, 
Zgromadzone na stadionie publiczność 
przed przyb, lać jesz 
cze będzie © ontit- 
tyczne z udziałem i 

nych i czołowych I 
skich, a o przi 
wana będzie prz 
stadionie megafony- 


gu informo- 
stałowane na 


Widzimy więc, że 1 Maja staje się 
w tym roku również wielkim świętem 
sportowej Łodzi. 


Nasz 
Konkurs 
' Sportowy 


Kto odgadnie 
zwycięzców 
< na etapie Warszowa-Łódź 


poniżej zamieszczamy dalszy ku- 
pon naszego Konkursu Sportowe 
go polegającego na odgadnięciu 3 
pierwszych miejsc w klasyfikacji dru 
żynowej na etapie Warszawa—Łódź, 
TI Międzynarodowego Wyścigu Ko- 
larskiego „Rudego Prava" i „Try- 
buny Ludu“. 

Kupon należy wyciąć i czytelnie 
wypełnić po czym w kopercie do dnia 
30 bm. przysłać na adres: „Głos Ro- 
botniczy”, Łódź, ul. Piotrkowska 86. 


Na listach, przesłanych pocztą, pod 
uwagę brana będzie data stempla 
pocztowego. 

Między uczestników Konkursu, któ 
rzy nadeślą trafne rozwiązania, rož- 
losowanych zostanie wiele cennych 
nagród. 


Jo 


Nazwisko.. 


Imię. 


Miejsce pracy. 


Dokładny adres.. 


a podstatvie meldunków z Po- 

lany i obserwacji, poczynionych 
na pierwszym obozie przygotowaw 
czym kolarzy czechosłowackich w 
$edmihorkach, kierownictwo COS 
(Ceskoslovenska Obec Sokolska) u 
staliło następujący skład reprezen- 
tacji CSR na wyścig „Trybuny Lu 
du'* „Rudeho Prava“: 


Vesely, Bohdan, Holubec, Rózicka 
i Skorzepa, 


o 


. * 


arząd Polskiego Związku Ko 

skiego, po rozpatrzeniu przed- 
stawionego mu projektu reprezen- 
tacji Polski na wyście. „Trybuny 
Ludu" i Rudeho Prava“, postano- 
wił na miejsce zawodnika Micha 
wyznaczyć Gabrycha. Ostateczny 


skład reprezentacji Polski jest na- 
stępujący: 


iłyga, Siemiński, 
owski i Gabrych, Ka 
pitanem drużyny jest Wrzesiński. 


* «a * 


o biura Komitetu Organizacyj- 
nego wyścigu „Trybuny Ludu* 


ta patr 


zeszpeciły jej twarz. 


na połów ryb 
iejsze szczury. 


Karne Chlk 


z „Wyścigu Pokoju” 


i „Rudeho Prava* wpłynęła imien- 
na lista zawodników bułgarskich. 
r będą w wyścigu 
zawy przybędą: 


ki y 
Do Wa 

Dimov, Ivanoy, Krestev, Dimiev 
Gieszev i Georgijev. Drużynie tówa 
kierownik, trener. masaży- 
stą i sprawozdawca dziennika „Ra 
botniczesko Dieło" — Ivan Dełczev. 

+ a * 


negdaj 
pierwsze 


przybyły do Warszawy 
drużyny zagraniczne 


'|na wyścig „Trybuny Ludu“ i „Ru- 


deho Prava“, Popołudniu mieli przy 
lecieć do Warszawy zawodnicy Po 
lonii Francuski Zawodników wi 
tali na lotnisku przedstawiciele Ko 
mitetu Organizacyjnego Wyścigu 
Pokoju. Głównega Komitetu Kultu 
ty Fizycznej i ZMP. 

Natychmiast po przylocie zawo- 
dnicy zagraniczni zostali przewie- 
zieni samochodami do hotelu. Każe 
dej drużynie przydzielono tłumacza 
i opiekuna 


RYZ zwane 
zło iękni ała na nas swymi *lepymi oczami obwie- 
dzionymi minią. Czas, sól i gruba warstwa farby olejnej okropnie 


W milczeniu oglądaliśmy szkunę. 
Gospodarze więcej, jak widać. liczyli na premie ubezpieczenio- 
poprzez dziury w burtach mogły przeleźć 


— Hej, omastati! — krzyknął Kołoskow. 


HPPOKOYFOCOOOWEOW OAM 


Mata;*okrywająca luk na rufie, podnio: ę. Chudy Japończyk 
z głową, owiązaną granatową chustką, obojętnie spojrzał na nas. 


— Bjonin des! — powiedz!aj ochrypłym głosem. 
— Bej, który tu jest sindo? 
Bjonin des — powtórzył monotonnie Japończyk, i pokrywa 


luku zatrzasnęła się. 

Kołoskow zszedł do kajuty, by, włożyć świeżą marynarkę. Nasz 
dowódca był szczególnie wrażliwy, kledy sprawa dotyczyła ofi- 
+ ojalnych wizyt. 

— Towarzyszu Szyrokich! — powiedział — odnajdżcie „sindo 
ustawcie załogę japońską wzdłuż prawej burty. 

— Rozkaz — odpowiedział Szyrokich. 


1 Hej, wy! 
1 Chory, 


D-1-18183 
UFUPCC WY 


(C. d. n) 


MAZ 


prum 


„Sztandar Młodych“ doradzi (i w wrherre lektury i rozrywki kulturalne’ 


